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DLIEANIK POLSKI 


wychodzi «odziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Steinbach. 


Lwiv 8. listopada. 

Jesienna sesja parlamentu p'zedlitawskiego 
rozpocząła się pod znakiem bndżetu -- budżet 
tek całemu okresowi tej sesji do świąt Bożego 
Narodzenia nada charakterystyczne piętno. Ko- 
misja budżetowa na wniosek swojego przewodni- 
csącego, posła dra Plenera, postanowiła zastosować 
i w tym roku przy obradach nad preliminarzem 
skrócony system postępowenia, jest więć wszel- 
kic prawdopodobieństwo, że budżet będzie iw tym 
roku na czas załatwiony: ale też jest rzeczą wię 
cej nik powną, że prócz budżetemi, isba niczem 
poważniejsrem na razi. się nie zajmie Rzecz 
surełnie naturalna, że epinja publiczna w Przed- 
litawji stoi dzisiaj pod wrażeniem preliminarza 
budżetowego i ezposć finansowego dra Stein- 
bacha. 

O pierwszym na razie nie wiele mamy do 
powiedzenia. Sam dr. Steinbach w dłagiej swojej 
mowie zaznaczył, że preliminarz budżetowy na 
rok 1893, ma rażące podobieństwo familine z 
preliminarzem budżetowym na rok 1892. Równo- 
waga budżetowa została w tym roku szachowa- 
ną. Tak samo, jak zeszłoroczny preliminarz, koń 
czy się i tegoroczny nadwyżką dochodów nad 
wydatkami, co prawda, bardzo skromną, ale za- 
wsze wystarczającą do utrzymania równowagi. 
Fakt ten na szczególne zasłngaje uwsględnienie 
i podniesienie. Csynią to też prawie bes wyjątku 
wszystkie poważne pisma wiedeńskie, wynosząc 
pod niebiosa talent finansowy dra Steinbacha. 

Ani nam przez myśl nie przechodzi, w czem- 
kolwiek zasłagi dzisiejszego kanclerza skarbu 
umniejszyś. Owszem. Jesteśmy z całem uzna- 
niem dla jego nadzwyczajnych zdolności, które 
mu pozwoliły tak szybko zorjentować się w obcej 
dlań dotychczas dziedzinie przyznajemy zatem 
bez wahania, że jego niemało w tem zasługi, iż 
budżet jest bezdeficytowy. Podnosząc jednak tę 
okoliczność, nie możemy milczeniem pominąć za: 
chowania się prasy niemiecko-liberałnej, które z 
wielu względów jest szezególne. Dr. Steinbach 
wyraźnie zaznaczył, że tegoroczny budżet fami- 
lijne posiada podobieństwo x preliminarsem se- 
ssłorocznym — otym sai wiemy bardzo dobrze, 
że takie same miał podobieństwo z prelimina: 
rzem ubiegłym. Słowem familijne podobieństwo 
preliminarzy budżetowych z ostatnich kilku lat 
est faktem notoryoznym i powszechnie znany m. 
Nie mała część zasługi dra Steinbacha leży w 
tam, że swoje prełsnuimarna budsetowo grantował 
na zasadach. pozostawionych mu przez jego po- 
przednika. Lecz usunięcia deficytu dokonał już teu 
właśnie poprzednik, a stan tenutrzymał dzisiejszy 
minister skarbu, dając swoim preliminarzom bu- 
dżetowym familijne podobieństwo z prelimina- 
rasami s lat dawniejszych. To jest — naszem 
sdaniem — okoliczność zasadnicza i romstrzyga- 
jąca, którą prasa liberalna pomija milczeniem — 
nie bes powodu. Chwali ona dzisiaj dra Stein- 
bacha i jego preliminarz budżetowy, wynosząc 
pod niebiosa jego kunszt finansowy, a jest ona 
w stanie to uczynić tylko pod warunkiem, jeżeli 
zapomina o związku, w jakim obecny prelimi- 
nars budżetowy pozostaje s poprzedniemi. Prze- 
ciw tym preliminarzom — ta sama prasa nie- 
miecko-liberalna s całą występowała gwałtowno- 
ścią i namiętnością — chyba mie s innych po- 
wodów, jeno dla tego, że ich twórca nazywał się 
Dansjewski; dzisiejszy preliminarz jest dobry i 
unakomity, bo jego aatorem'Steinbach. A przecież 
między temi preliminarzami istnieje swiązek logi- 
osny i podobieństwo fiamilijno! Zdaje się jednak, 
że Prasa niemiecko-liberalna i w tym wypadku 
kołduje zasadzie: Duo si faciunt idem, non est 
idem Mosieliśmy na tę okoliczność zwrócić uwa- 

skoro mówimy o usunięciu niedobora. Dr. 

teinbach będzie mimo to.. wybornym ministrem 
finansów i nie potrsoba wezle podwyższać jego 
zasług kosztem drugich. 
Że kancierz zręcznie się poruszz na niewy- 
odnym terenie finansowym, na to ezposć jego 
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LULIEŃSTYO MIESZANE 


| POWIEŚĆ 
WOJCIECHA DZIEDUSZYCKIEGO. 


Tom IL 


(Cia nskszy ), 

Właśnie jus się była trochę pocieszyła i u 
spokoiła, kiedy jej przyniesiono odpowiedź od 
a. Otworzyła list z gorączkowym  pospie- 
chem, ale po chwili krzyknęła przeraźliwie, list 
ten rzuciła na ziemię i stała wśród pokoju, 
otwierając i samykając usta spazmatycznie i to- 
Cząc oczyma na wzór obłąkanej. 
List był krótki, spokojny, zimny, tej treści, 

że skoro się Adolf dowiedział o tem, iż rozwód 
Kmesta z Klementyna został dokonany, prsy- 
wołał swojego adwokata i sam zezwoliwszy na 
własny rozwód s Frydhlidą, wrócił jej wolność. 
| W kj ądania rozwodu nie było żadnych wa- 
użków, 2 zatem traciła nazwisko męża i prawo 
do jakiejkolwiek  materjalnej pomocy. Mogła 
być pewną, że służba jej nigdy nie dopuści do 
jesskania tego, co był niegdyś jej mężem i 
Winna mieć Silne przekonanie, że jej stosunki 
z nim Są ze WSZystkiem i na gawszo zerwane... 
Kiedyż to zaczęła Frydhilda znown myśleć 
Posumnić, po przeczytaniu tego lista? Sama 
Mie była w stanie obliczyć czasu, przez który 
wiedziała jedno tylko, a mianowicie to, że oba- 
y Siazczone, były straszniejsze od niepewności, 
akkolwiek niepewność bywała dręczącą. Potem 
powstała w jej piersi burza oburzenia i wście- 


wiele jeszcze dostarcza dowodów. Mieliśmy już 
wózoraj sposobność, zwrócić uwagę na okoliczność, 
że exzposć pana Steinbacha trzymane jest w tonie 
nadzwyczaj pesymistycznym i płaczliwym. Mini- 
stra skarbu przejmuje trwogą na przyszłość, nie- 
elastyczność i nieruchomość budżetu. „Nasz 
budżet — oto jego słowa — jest mniej zawisłym 
od nas, aniżeli my od badżetn. Budżet ten po- 
wstaje prawie sam przez się, bez naszego przy- 
czynienia się“. Sądzimy, łe pan minister w pe- 
symizmie cokolwiak przesadza. Te prawda, że 
budżet przedlitawski nie jest elastyczny, że nad- 
wyżka dochodów nad wydatki, jest bardzo skro- 
mna, że przy lada wstrząśnienia może zniknąć. 
Zdaje nam się jednak, że przy normalnych 
budżetach tradno się liczyć z wstrząśnieniami. 
Są to wypadki elementarne, których nikt prze- 
widzieć i obliczyć nie zdoła Co innego przecież 
gospodarstwo prywa'ne, a co innego gospodar- 
stwo państwowe. Tam niesawodnie dobrze, jeżeli 
prolimioarz kończy się przewyżką znaczną do- 
chodów nad wydatki, ale w go:podarstwie pań- 
stwowem starczy najzupełniej, ieżeli się końcowe 
cyfry preliwinarza schodzą. Zasobów kasowych 
państwo tworzyć i gromadzić nie potrzebuje. 
Mogą one przecież powstawać trlko z ofiarności 
publicznej i gotovości ogółu do zniesienia cię- 
żarów — będzie cza: uciec się do niej, gdy 
tego zajdzie potrzeba. Lament ministra skarbu 
wydaje nam się więc nieuzasadniony. Zrozu 
miemy go, jeżeli mu przypiszemy cel inny. 
Zbliża się reforma podatkowa, która obok wsglę- 
dów ekonomicznych, podyktowana jest niezawo- 
dnie względami fiskalnemi. Reforma ma być wy- 
datną. Owoż obawiamy się, by dzisiejszy lament 
ministra skarbu nie był wygłoszonem w mol 
preladjam do niespodzianek podatkowych, które 
nas czekają; obawiamy się, by po płaczu mini- 
stra, nie zapłakały ludy, by po ministra łzach 
krekodylich, nie nastąpiły landów łzy szczere... 
| 


Emigracja ludu do Rosji. 
(Głos z kraju). 

Jakkolwiek prąd emigcacyjny do Rosji po- 
między lndem naszym jctż niemal zupełnie 
ustał, a wychodźctwo to nie było znów tak 
liczne, jak w początkach ogólnie przypuszezano, 
to jednak nie należy kwestji tej spuszczać s 
oka, bo to, co dziś ostatecznie drobnostką sie 
okazało, może jutro powtórzyć sis, a co gor- 
8za przyDzalwładyrosmiary"jax "groźne, i do 
opanowania nie łatwe. 

Jak wiadomo, poszukiwania sza agitatorami 
wydały do tej pory skromne jeno rezultaty. 
To dziwne zaiste! Bo faktem jest, że aby do- 
stać Bię, powiedzmy nawet całkiem zasłużenie, 
na listę proskrypcyjną, potrzeba było trochę po- 
folgować językowi, i nieobładnie współezująć 
biedę i nądzę setek ludzi, w każdej niemal wsi 
bez zajęcia i chloba błądzących, po- 
wiedzieć im ras drugi na ucho: „Idźcie do 
Rosji, bo tam chociaż może równą biedę znaj- 
dziecie, ale przynajmniej kiedyś w przyszłości, 
być może, byt wasz się poprawi. Tu natomiast 
z każdym dniem coras większa aędza was 
czeka, i ani wam myśleć o zmianie na lepsze !* 

Ażeby o obecnym stanie ludu naszego, 
zwłaszcza we wschodniej części kraju, 
wyrobić sobie należyte pojęcie, wystarczy poró: 
wnać go se stanem $ przed 40 lat 

Przodewszystkiem. na tym samym mniej 
więcej obszarze ziemi uprawionej mieliśmy 
wówczas o trzecią część mniej ludno- 
ci rolniczej, jak dzisiaj. Ponadto w tych 
latach, nie tak sresztą zbyt dawnych, chłop za- 
rabiał stale w stodole i spichrzu dworskim. Za- 
rabiał prócz tego przez całą zimę  furmankami, 
miał bowiem s reguły lopsze konie i w ogóle 
lepszy inwentarz do uprawy roli. Ponadto tka 
ctwo w wieln siołach zatrudniało 
włościańskich. 

Dziś natomiast cały zbiór roczny każdy 
większy skarb wynmłóci za jeden tydzień loko- 


kłego gniewu; chciała się miotać rozpaczliwie 
na to, aby złamać, aby upokorzyć tege Adolfa, 
który z niej tak urągał, Ale na to środka nie 
widziała. Ciemność co raz większa ogarniała 
pokoje i tylko światło lamp gazowych zaryso- 
wywało blade kwadraty na snficie, oświeconym 
z ulicy, a żądza pomsty wzsmagała się z każdą 
chwilą i stawała się coraz bardziej bezsilną. 
Wreszcie powstała w piersi Frydhildy jakaś 
burza szalona nienawiści dla wszystkich i dla 
każdego, jakieś uczuła pragnienie dzikie zbrodni. 
Gdyby miała siłę po temu, spaliłaby, zniwe- 
czyta, sponiewierała cały wszechświat. Ale wie- 
działa to dobrze, że tego Zrobić nie moża; 
nagle tedy zwróciła nienawiść swoją przeciw 
samej sobie, nie zatrzymała się przy myśli fizy- 
cznego samobójstwa, tylko dwa przeciwne ro- 
dzaje samobójstwa moralnego kasiły ją i wołały, 
z dwa przeciwnych stron serca. Jeden głos do- 
magał się tego, aby sponiewierała wszelki wstyd 
niewieści i rzuciła się na łeb w kałużę hańby 
i ślepego a zwierzęcego używania. Drugi głos 
dziwny jakiś, gość, którego się Frydhilda nigdy 
nie spodziewała, niby echo s przedwiecznych 
pokoleń, żądał od niej, aby się rzuciła do stóp 
krucyfiksu, na którym zawisł skrwawiony Chry- 
stus, aby zabiła w sobie wszystko to, co nale- 
żało do świata i do stulecia, w którem żyła, 
aby przeszła na katolicyzm i aby się zamknęła 
do jakiegoś klasztora o najsurowszej regule. 
W jednem były zgodne te dwa głosy przeciwne, 
obydwa domagały się bowiem zamordowania 
owego obrachowanego rozsądku, owej krytycznej 
inteligencji, którą się Frydhilda dotąd chełpiła. 
Oto był nieprzyjaciel, którego trzeba było za- 
bić koniecznie ! 4 
XLIX. 


Przeminęły nocne ciemności; późno, bardzo 
późno nastał jesienny brzask dzienny. Frydhilda 
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mobilą, a na mniejszych posiadłościach czynią 
to samo młocarnie konne. Koleje odebrały 
chłopu zarobek z furmarki, tkactwo zaś, jak 
niemniej resztę p"ze uysia domowego, zabiły 
tanie wyroby fabryczne, któremi za- 
granicą kraj nasz zalewa. Stary przemysł do- 
mowy upudł, bo nie idąc z duchem czasu mu- 
siał zginąć na uwiud starczy, a nowego prze- 
mysłu i robót ręcznych nie było dotychczas 
nauczać komu. A przecież w innych krajach 
ludność wiejska znacznie więcej zarabia i dzi- 


siaj na robotach ręcznych, aniżeli dawniej za- 
rabiała. 
Mylne jest zresztą dzisiaj wyobrażenie o 


chłopie ruskim, że on jest leniwy i niedbały. 
Należy jeno przypatrzeć się mu podczas niw 
w polu, jak o suchym kawałkn chleba pracuje 
ciężko od 4 rano do 10. wieczór! 

Prawdą jest, że podczas miesięcy letnich 
cała ludność wiejska ma zajęcia przy roli pod- 
dostatkiem, a nawet niektóre okolice cierpią 
wiele z braku robotniks. Z dobrego zań w ka- 


żdym razie zarobku podczas żniw i kopania 
ziemniaków — co zresztą najwyżej 4 do 5 ty- 
godni trwa co roku — zaoszczędza sobie ka- 


żdy pilniejszy robotnik na jakie 10 tygodni dal- 
Bzego utrzymania. Z czego on jednak przes 
jakie 20 tygodni zimowych żyje, to chyba jedni 
aniołowie w niebie powiedzieć mogą. 

Na każdy tysiąc ludności wiejskiej, jest co 
najmniej 200 głów takiej, która albo bardo 


Sroda dnia ©. Listopada 1892. 


mało, albo zgoła żadnych nie posiada gruntów. ' 


Z tej liczby połowa zaledwie może podczas zi- 
my znaleźć rarobek we dworze i u bogatszych 
rolników, reszta zaś, tj. 10%/, ladności wiejskiej 
w ogóle, przymiera z głodu i chłodu... 

Nędza tych wydziedziczonych jest tem okru- 
tniejsza w niektórych okolicach, gdyż są powiaty, 
gdzie oprócz kartofli, ressta środków żywności 
jest u nas równie droga jak np. we Wiedniu lub 
Badapeszcie, a niedawniej jak przeszłego roku, 
płacono dajmy na tona Podola galicyjskiem o 3 
zł. drożej każdy kerzec pszenicy iży- 
ta, jak we Wiedniu. 

Na domiar złego dla ludności roboczej, spro- 
wadzono w bieżącym roku na Podole ulepszone 
Żniwiarki na próbę, przy użyciu których w 
przyszłości snów o °|, żniwiarzy mniej całe šni- 
wa po dworach nekutocznić będzie można. Za- 
prawdę. travba było wówcaas widzieć rozpacz 
tych ludzi biednych, aby zrozumieć, co w wy: 
sokim stopniu przyczyniło się do tegorocznej 
emigracji... 

Nie można s drugiej strony brać tego za złe 
właścicielom większych obszarów, że zmuszeni 
do tego groźną konkurencją zamorską, starają 
się z pomocą maszyn zmniejszyć koszta pro- 
dukcji zboża, 

Nie w,uika jednak z tego, aby dla biednej 
tej ludności nie było jaż żadnej deski ratnnku. 
Przeciwnie twierdzić można śmiało, że taniość i 
obfiteść robotnika naszego, może być bardzo po- 
nętnym kąskiem, byleby tylko było komu sko 
rsystać z niego. 

Brak bogautogo mieszczaństwa jest naj- 
więkasą przeszkodą dła roswoju przemysłu 
fabrycznego. A na większą własność siem- 
ską trudno zwalać te uciążliwe obowiązki socjal- 
ne, bo ta, jeśli w ogóle posiada jeszcze większe 
obszary w jednem ręku, o powodzeniu mówić 
może, jeżeli po opędzeniu olbrzymich kosztów 
administracji i ciężarów podatkowych, otrzymuje 
3—4',, od unieruchomionego wziemi kapitału. Je- 
żeli tedy kraj lub państwo nie pospieszą na czas 
w pomoc ludowi naszemu, dostarczając mu od- 
powiedniego stałego zarohku, to ludność ta musi 
prędaej później albo zmarnieć, albo... zagrody ro- 
dzinne na zawsze por.ucić... 

Obok zajęć różnorodnych, z pomocą których 
wieśniakowi naszemu stały zarobek nastręczyćby 
można, wymienić należy przedewszystkiem zało- 
żenie ulepszonych warstatów tka- 
cekich.W danej okolicy podniosłoby to zarazem 


była świadomą tego, że spała i że jej się Śniło, 
że była dzieckiem niewinnem i swobodnem. 
zbierającem kwiaty na łąkach. Pokoje były je- 
szcze takie, jak wczoraj i ona była jeszcze 
w tych pokojach, ale nie wiedziała, gdzie się po- 
dzieje niebawem, pozbawiona wszystkich środ- 
ków do życia. Wspominała wczorajsze despera- 
ckie myśli i dostrzegła, że te myśli zamieniły 
się w rodzaj przedsięwzięcia. Raz jeszcze miała 
zrobić ostatnią próhę, aby się przekonać, czy 
przebiegłość, znajomość ludzkich słabości, zimna 
krew i stanowczość dopomogą jej do tego, aby 
wyszła z położenia, w które popadła, a jeśliby 
się to nie udało, miała potępić wszystko to, w co 
dotąd wierzyła i pójść do kałaży, albo do kla- 
sztoru. Zdawało się jej jednak, że ratunek nie 
był ni-mośliwym ; znała Ernesta dobrze i wie- 
działa, że łatwo się godzi z każdym losem, że 
jest chwiejny i słahy. Wczoraj chciał z nią zer- 
wać, aby się pogodzić z Klementyną, przejrza- 
wszy, że dalsza walka z żoną tak samo go onie- 
sławi, jak rewelacje, zdradzające dawne jego błę- 
dy; ale dziś zmieniło się wszystko z granta : 
Ernest nie mógł już marzyć o tem, że się pogo- 
d i z żoną, a Frydhilda stała się nagle wolną. 
Postanowiła tedy pójść do pałacu Hohenschwan- 
gau i spróbować, czy groźba, pomięszana z bła- 
galną prośbą, nie potrafią wszystkiego jeszcze 
naprawić. Czuła wprawdzie nie bez wewnętrznych 
draszczy. że Adolf pablikując list, który miał 
w ręku, mógł wszystko zniweczyć, ale działając 
z pospiechem, mogła ten grom uprzedzić, wy- 
wieść Ernesta natychmiast zagranicę i wyszedł- 
szy sa mąż sa niego, oczekiwać z obojętnością 
dalszych wypadków. 

Frydhilda obudziła się z tą gotową już 
w głowie kombinacją, a czem więcej o niej my- 
ślała, tem więcej utwierdzała się w przekonaniu, 
że to plan, mający jeszcze zawsze wielkie szanse 
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Przedpłatą | ogłoszenia przyjmnje we Lwp=iz 
JedyRie I wyłącznie : 

Biuro Administracji .,Dziennika Pelasxie- 
geo”, Plac Marjacki 1. 6 i 7 w domu 
pana Kiselki. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass) 
M. Dukes, H. Śchalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, 
Haasenstein et Vogler i G L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżn: C. Adam, 52. rue 
du Four. 

Ogłoszenia przyjmuje się zs opłatą G centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (potit), 

Prywatna korespondencja i nekrologja LQ et. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia l'j, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
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uprawę inu, która to wymaga 4 razy większego 
zajęcia rąk ludzkich, aniżeli uprawainnego zboża. 

Następnie, każdy nauczyciel wiejski powi- 
nien umieć i uczyć starsze dzieci jakich wyro- 
bów ręcznych z drzewa, z trzciny ; snycerstwa, 
wyrobów pończoszkowych lub koronkowych s 
wełny, nici lub bawełny, czego pedczas 4 letnie- 
go pobytu w seminarjum łatwo sam nauczyć się 
może i co jemu samemu niejedną korzyść m ate- 
rjalną w przyszłości przynieśćby mogło. Nie 
ulega wątpliwości, że do takiej szkoły dzia- 
twa uczęszczałaby bardzie: ochoczo, widząc, iż 
oprócz abecadła, czegoś praktycznego, czemby 
później na chleb zarobić sobie mogła , tam się 
nauczy. 

Główną zaś biedą naszego rolnictwa, są 
zbyt oddalone grunta, nieraz aż o milę za 
wsią położone, których dlatego ani znawozić 
ani należycie uprawić chłop nasz nie może i ta- 
kowe co trzeci rok ugorem pos)stawia. 

Otóż, gdyby przedewszystkiem raz skoma- 
Bować takie grunta, a na zbyt oddalonych nowe 
potworzyć osady, to można rzec Śmiało, że sa- 
dząc na takowych, przy dobrej uprawie, po tro- 
sze kukarudzy, fasoli, prosa, konopi, kartofel, 
przenicy, żyta itp. miałby włościanin z morga po 
100 do 150 zł. dochodu brutto, podczas gdy dziś 
s gruntów takich nawei po 30 zł. rocznego do- 
chodu brutto rzadko który z nich pochwalić się 
może. Najlepszym dowodem prawdziwości takie- 
go argumentowania jest okolicznieść, że między 
emigrujący mi była pewna liczba takich, którzy po- 
rzucili 2, 3 a nawet 4 morgi pola, chatę, pług, 
konia na łaskę losu. Zabrał żonę, dzieci i co 
mógł związać do tobołka i powędrował do Rosji.. 
Tych kilka uwag, spisanych dorywczo jeno, ale 
z rzetelną znajomością stosunków luda naszego — 
we wschodniej zwłaszcza Galicji — oddaję pod 
rozwagę ludzi rozumnych i poczciwych, ojezy- 
zng i ten nasz biedny lud ze ję 


Rozruchy w Madrycie. 


Zdaje się, że rząd konserwatywny siłą mo- 
cą ehce wywołać rewolucję. Jak czytelnikom na- 
szym już wiadomo, wytoczyło ministerstwo spraw 
wewnętrznych śledztwo przeciw niefortunnemu 
alkaldowi Boschowi, z powodu jego gospodarki 
finansowej, ów alkald jednak, protegowany przes 
ministra Kolonij, Romero Robledę, spokojnie da- 
lej siedzi na swem krześle burmistrzowskiem. 

Nawoływania prasy przeciwko temu cyni- 
cznemu postępowaniu, nie spełzły na niczem. 
D. 81. z. m. przyszło do rozruchów, które łatwo 
mogły przybrać bardzo poważne rozmiary. Lud 
nie mógł dłużej pohamować swego oburzenia 
z powodu sum, jakie bezmyślnie wyrzucono na 
urządzenie obchodu Kolumba. Gdybyż przynaj- 
mniej obchód ów wypadł, jak należy! Uroczy- 
stości ladowych w nim skąpiono, z zapowiedzia- 
nych wykreślono część znaczną, a co do innych 
nie zachowano zapowiedzianege terminu. Przelał 
się kielich cierpliwości, gdy d. 31. s. m. rada 
miejska zapowiedziała plakatami, iż wieczorem 
na placu del Madrid i na Prado przygrywać 
będą muzyki wojskowe i cywilne, a chóry śpie- 
wackie stoczą mnzykalne zapasy. 

Korzystając ze ślicznej pogody, wylęgły 
tłumy na oznaczone miejsce, ale oczekiwania ich 
spotkał sromotny zawód. Czekano godzinę, cze- 
kano dwie, trzy, wreszcie o jedenastej rozgo- 
ryczona masa ruszyła z powrotem. Wściekłość 
luda wybuchła jaskrawym płomieniem ; z okrzy- 
kiem: „Smierć alkaldowi, śmierć radzie miej- 
skiej, śmierć konserwatystem, śmierć ministrowi 
prezydentowi!* zalały fale mobu, liczącego około 
10.000 osób, ulice śródmieścia. Przez dwie 
godziny Madryt był zdany na ich łaskę i nie- 
łaskę; tłum rozjuszony mógł miasto splądrować, 
spalić, zburzyć — nikt nie byłby w stanie sta- 
wić mu oporu, b> rząd, acz wiedział doskonałe, 
czem pachnie  miemiszczenie zapowiedzianych 
igrzysk, nie poczynił żadnych środków ostro- 


powodzenia. 
zanim się do Ernesta wybrała. 

Zastała go w domu. Ernest nie wiedział je- 
szcze o dokonanym rozwodzie Frydhildy, wie- 
dział tylko o tem, że jego małżeństwo s Kle- 
mentyna było nieubłaganie rozerwane, wiedział 
także, Be zorwał z Frydhildą, że utracił urząd 
dworski i że jego stanowisko i jego reputacja 
poniosły szwank. Miał w ogóle uczucie, że spadł 
z jakiej wysokości na ziemię i że się potłukł 
przy tem. Ale był znowu na stałym gruncie 
i swoim zwyczajem rozpatrywał się w sytuacji. 
Nie tsił tego przed sobą, że sytuacja była nio- 
korzystną 1 że ją stworzyły własne jego błędy 
i namiętności. Ale dawno wyrobił był w sobie 
przekonanie, że ubolewanie nad przessłością by- 
ło rzeczą nierozsądpą, a to przynajmniej pocie- 
wzyło go, że sytuacja, w której się znajdywał, 
była stałą i skończoną, tak, że można było na 
niej oprzeć myśl o przyszłości. 

Klementyny było mu żal; kochał ją zawsze, 
i miał teraz przekonanie, że gdyby był umiał, 
mógł był z nią żyć szczęśliwie. Ale teraz trzeba 
było wyzyskać spokój, wolność, którą odzyskał 
i stanowisko wielkiego pana, aby przeczekać 
chwilowe niechęci, odzyskać towarzyskie znacze- 
nie, a po niejakim czasie wyszukać sobie nową 
żonę. Pocieszał się, wmawiając w siebie, że Wszy - 
stko da się naprawić i sagoić. Mimo to szarpała 
go wewnątrz jakaś nieznośna, prawie śmier 
telna rana. 

Jedno sprawiało mu jednak istotną ulgę 
Pozbył się Frydhildy. Dziwił się teraz te 
mu, że jej tak długo ulegał, że mogło mu się 
czasem zdawać, że ją kochał, że ona go potrafi 
pocieszyć po utracie Klementyny. Wydawała się 
teraz w jego pamięci piekielną zmorą, która 
spadła z jego piersi i uważał to za szczęście 
niespodziane, że sama go tak łatwo porzuciła, 


Poczekała jednak aż do południa, 


do 
żności. Jeżeli rozruchy nie doprowadziły 
krwawej katastrofy, to tylko dlatego, że demen- 
stranci nie chcieli tego. Wściekłość ich ograni- 
czyła się jedynie do własności miasta. Zniszczono 
tedy przedewszystkiem co do jednej latarni na 
Prado i Plaza del Madrid. Policjantów, którzy 
usiłowali rozprószyć ekscedentów.  rozbrojono. 
Trybuny polano naftą i spalono. Ze strażą bez- 
pieczeństwa, nsiłującą je ochronić, certowano się; 
policjanci widząc, że siłą nic nie poradzą, pro- 
sili, aby dano trybunom pokój. Tłum uprzejmie 
odparł, że spalić je, znaczy tyle, eo spalić im 
PP niegodziwego alkalda, a to przecież chrze- 
ściański poprostu obowiązek. A kiedy w odpo- 
wiedź na te perswazje, policja próbowała kilku 
podżegaczy uwięzić, aresztowanych odbito, & po- 
licjantów przetrzepano, ale ostrożnie, aby ich 
zbyt nie bolało. I trybuny poszły s ogniem. 

W miejscu, gdzie historyczne Prado oddziela 
się od Plaza del Madrid, ustawiono przed kilku 
dniami statuy Lope de Vega, Ovieda i innych 
wielkich mężów, rodem z Madrytu, wykonane 
przez rzeźbiarza Qnerola. Ale tłam widział w 
nich tylko dzieło alkaida. Obrzucono statny ka- 
mieniami; poczęły już ręce i nogi odpadąć nie- 
winnym wielkościom i byłyby one z kretesem 
rozbite, gdyby nie ktoś mądrzejszy, kto potrafił 
masę zrefloktować, że ani Lope de Vega, ani 
Oviedo nie winien temu, co wypłatał pan Bosch. 
Wynagrodzono go salwą oklasków, a posągom 
dano spokój. 

Natomiast pefolgowała sobie tłnescza, ni- 
szcząc latarnie na calia Alcala aż do Puerta 
Sol. Przed budynkiem Presidencia de Consejo, 
w którym zbiera się gabinet na narady, tłum 
stanął na chwilę, następnie zaś zbombardował 
okna kamieniami. Silny oddział żandarmerji po- 
wstrzymał tamultantów od wtargnięcia do pry- 
watnych apartamentów alkalda przy Puerte del 
Sol. Była to godzina 2. nad ranem. Tłum miał 
już dosyć i wykrzyczawszy się jeszcze podostat- 

iem, począł rozpraszać się na wszystkie strony. 

Minister spraw wewnętrznych przes całą 
noc czawał w swem biurze; żandarmerję, zare- 
kwirowaną jedynie dla ochrony budynków rzą- 
dowych, ściągnięto dopiero rano. 

Alkald Bosch zdocydował się nareszcie zro- 
zumieć, że nie wygra sprawy = opinją publiczną 
i ustąpił. t 

Prasa liberalna przypomina, że podobne szaj- 
ścia poprzedziły w roku 1868 rewolucję wrze- 
kniową. 


agorespondencje. 


Kraków 6. listopada. 


(Narady lekarzy z udziałem proromedyka dra Merunowi- 

cza, — Sprawa wydawnictwa nowego organu lekarskiego we 

Lwowie. — Projekt reformy “podatków, « nasi rękodziel- 

niey. — Zgromadzenie rękodzielników i wyjaśnienie posła 

Weigla. — Posiedzenie wydziału wielkiego Kasy oszczędno- 

ści. — Stowarzyszenie kredytorów. — O warunkach  dzier- 
Żawy teatru krakowskiego). 


(f8.) Niedawno bawił tu protomedyk dr. 
Meranowicz i wtedy odbyły się poufne narady 
wybitniejszych osobistości ze świata lekarskiego. 
Treść tych obrad jest następująca: z powodu 
powstania wydziału lekarskiego we Lwowie, 
lekarze lwowscy wraz s profesorami przyszłego 
wydziała zamierzają wydawać osobne pismo 
fachowe lekarskie, tem więcej, że wiele powa- 
nych zarsatów uczynióby można wychodzącemu 
obecnie w Krakowie Przeglądowi Lekarskiemu, 
będącemu dotąd organem Towarzystw lekar- 
skich krakowskiego i galicyjskiego, a wychodzą: 
cemu pod redakcją prof. dra Leona Halbana. 
Gdy takie życzenie rozdziała i wydawania od- 
rębnego pisma lekarskiego we Lwowie stało się 
wiadomem, należało się zastanowić nad znacze: 
niem i skutkami takiego faktu i dla tego odbyły 
się narady, na wstępie zaznaczone. Uznano, że 
fakt rozdziału przedstawia pewne niekorzyści 
dla znaczenia naukowego pisma, które przede- 
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Był w tem ukryty kolec dlą miłości własnej, & 
widocznie w zmowie s dawniejszym mężem 
Adolfem uwodziła go ostatniemi czasy i że zre- 
biwszy z niego niewolnika, kazała mu postępy- 
wać niegodnie, na to, aby uczynić zadość celom 
innego mężczyzny; ale to wsmagało tylko urazę 
Ernesta i jego niechęć dla przebiegłej i niego- 
dnej kobiety. 

Właśnie w chwili, w której uczucia niena 
wiści dla Frydhildy wezbrały do najwyższego 
stopnia w piersi Ernesta, tak, że mimowoli zaci- 
nal zęby i ściskał pięście, zjawiła się przed nim 
niespodzianie, wszediszy do domu dawnym try- 
bem nieanonsowana. Na jej widok zbladł, wstał 
z miejsca i kłaniając się jej zimno, obyczzjem 
dobrze wykształconego człowieka, spytał się, 
jakby zupełnie obcej, czego sobie życzy ? 

— Erneście, zawołała. wyciągając kū 
niemn obie drobne dłonic — mówisz do mnie 
pani i pytasz się, czego sobie życzę? Czyż nie 
rozumiess, że przyszłam zatrzeć pamięć wczo- 
rajszego naszego nieporoznmienia, i cieszyć Bią 
tem, żeśmy wreszcie stanęli u tsk upragnionego ` 
celu? Bo ja także jestem wolną, bo ja także ` 
uzyskałam wreszcie rozwód u pana Krause. 
Jednego dnia pękły nasze węzły. 
ak to, pani także... 

— Tak! Pan Kranse zezwolił także wczoraj 
na rozwód i liędziemy mogli wkrótce wziąć ślub 
i ujechać pod piękniejsze niebo i czekać, aż lu: 
dzie sapomną o tem, co się tu działo, i aż prze- 
staną nas nękać swoją srogą obmową i swoją 
niewczesną ciekawością. 

— Przecie pani mówiłab wczoraj, że pani 
wracasz do swejego męża ? żeświe się jaż dawne 
pogodzili ? 


(Ciag dalszy nastąpi ) 
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wszys'kiem zasilać winny oryginalne gruntowne 
artykuły. Powtóre, materjalne stosunki dwa piam 
fachowych lekarskich w kraju nie mogą być 
tak dalece świetne, by obom pozwoliły się rosg- 
wijać. Dotknięto także liczby prenumeratorów, 
którzy na obscnia wychodzące pismo przypadać 
mają ze strony galicyjskiego Towarzystwa, a 
którzy ze strony krakowskiego Towarzystwa le- 
karskiego ; rzecz to wszakże względna, bo prze- 
waga w przyszłości byłaby po stronie lepiej 
prowadzonego pisma. Wszystkie te względy 
były brane w rachubę podczas rzeczonych 
poufnych obrad przy udziale protomedyka dra 
Merunowicsz. Ostatocznie obrady skończyły się 
na tem, iż lwowscy lekarze przygotują na piśmie 
swoje dezyderata i przedłożą je komitetowi re- 
dakcyjnema Przeglądu Lekarskiego, a wtedy 
sprawa ostatecznie sąkończoną zostanie Nie jest 
wyklaczonem. iż obecny redaktor Przeglądu 
ustąpi po tylu latach pracy i że ster redakcji 
przejdzie w inne ręce. 

Projekt reformy podatków, którym zajmuje 
się obscnie komisja podatkowa izby deputowa- 
nych rady państwa, wywołał zainteresowanie się 
tutejszych kół rękodzielniczych i przemysłowych. 
Zainteresowanie się to nastąpiło wskutek inicja- 
tywy samejże komisji p”datkowej, która, jako 
przedstawicielka ludu, pragnęła przedewszystkiem 
poznać zapatrywanie na tę żywotną sprawą kół, 
których bezpośrednio dotyka nowy projekt. 
Wskutek też inicjatywy komisji podatkowej, izby 
handlowe i przemysłowe w monarchii zostały 
wezwane, aby od siebie zapytały wybitniejsze 
stowarzyszenia, tndsież fabryki, korporacje itd. 
o opinje co do rzeczonej reformy i opinje te 
w oryginale komisji podatkowej złożyły; próes 
tego mają izby handlowe złożyć także swoją 
własną opinję. Tutejsza izba handlowa ułatwiła 
snakomicie słożenie opinji cechom i korporacjom 
przemysłowym, albowiem w osobnej książce wy- 
drakowała w polskim języku cały rzeczony pio- 
jekt i cbjaśniła go wyjaśnieniami i przykładami, 
tak, że każdy interesowany od razu może się 
rozpoznać, co go czeka w przyszłości. W kilku- 
nasta cechach opracowano szczegółowo opinje; 
na 45 cechów krakowskich nuezyniła to część 
czwarta, reszta dotąd pr.cy nie uskateczniła i 
ugrzęzła w rozprawach teoretycznych, lab w 
bezczynności. Żeby rzeczy, tak ważnej, dać ży- 
wy impuls, zaprosili starsi cechów posła dra 
Weigla, ażeby na zgromadzeniu rękodzielmków 
i przemysłowców krakowski -h udzielił wyjaśnień 
o nowym projekeia podatkowyjn. Zebranie to 
odbyło się dziś właśnie o godsinie 3. popołudnia 
w sali cechu rzeźników. Poseł dr. Weigel roz- 
bierał szczegółowo ustawę, wykazując jej dobre 
strony, do których zaliczył fakt, iż po dokona- 
nej reformie mógłby każdy wiedzieć, ile jest 
obowiązany płacić skarbowi państwa, gdy dziś 
nikt tej świadomości nie ma; dalej skontyngento- 
wanie podatku. W razie wszakże kontyngentu, 
należy organom, wymierzającym podatek, dać 
stałe wskasówki co do wymiaru, a nie pozosta 
wiać to ich dewolnemun uznaniu, gdyż one są 
skłonne pójść jak najwyżej w wymiarse; nowy 
projekt jest w tej mierze nadswyczaj elastyczny 
i np. skala od 30 do 100 sł. podatku jest w nim 
tak giętką, iż wymierzający może łatwo zastoso- 
wać sarówno kwotę 30 zł, jak 100 zł. Taka 
elastyczność istuieć nie powinna. Bardzo cieka- 
wemi były streszczenia niektórych dotąd nade- 
ałanych opinij. Np. wielcy przemysłowcy z Bia 
lej żywią wielkie obawy przed nowym  proje- 
ktem; nasze stowarzyszenia innej trzymają się 
metody, nie podnoszą obaw, nie odrzncają proje- 
ktu, ale wprost wskazują na odmienne waranki 
ekonomicsne naszego kraju, domagające się od- 
miennego podziała na klasy z mniejszemi prze- 
sskodami. Opinje, dotąd złożone, atakują też ob- 
łożenie mejstrów podatkiem za terminatorów, 
gdy w wielu wypadkach nie są oni byn: jmniej 
smłą roboczą. P. poseł dr. Weigel prosił sebra- 
nych, by do końca listopada wszystkie cechy 
takie opinje złożyć zachciały; opinje te będą 
cennym mnterjałem dla postów. Nie szczędził 
p. poseł słów uznania dla opinji „Gwiazdy* tar- 
nowskiej — opinji, znakomicie opracowanej. 

Po wyjaśnieniach p. posła dr. Weigla, roz- 
poczęła się rosprawa, w której również nie potę 
piano beswarunkowo projektu, ale domagano się 
wprowadzenia pewnych zmian, wskazanych sto 
suhkami, w kraju panującemi. Ostatecznie sgo- 
dzono się ns to, iż wszystkie cechy złożą swoją 
opinję w sprawie reformy podatkowej po koniec 
listopada. 

W tutejszej Kasie oszczędności odbyło się 
wogoraj posiedzenie wydaiała wielkiego; na po- 
siedzeniu p dyrektor Slęk złożył rachunki z 
ostatniego półrocza. Z rachuoków wynike, iš 
wkładki kasy wynoszą obecnie 11.027.586 zł. 49 
ct., fundusze rezerwowe 1,286 811 zł., zysk czy- 
sty za półrocze 33 804 zł. 69 et. Na posiedze- 
nia tem wybrano zastępcą dyrektora prof. dr. 
Leona Cyfrowiesa, sekretarza uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. Jak się dowiaduję, dyrekcja do 
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Mąż-wdowiec. 


Powieść z angielskiego 


M. BRADDON. 


(Ciąg dalszy): 


Obaj s Raeburn'em usbroili się w rewol- 
wery i rajtpajcae i zabrawszy jeszcze kilku ze 
służby, puścili się sa śladami złoczyńców. Drogę, 
którą ci ostatni semknęli, można było znaleźć 
bardzo łatwo, w jednym kierunku bowiem trawa 
była tak mocno wydeptana, że na pierwszy rzut 
oka możua było osądsić, iż niedawno musiała 
tędy przechodzić jakaś większa gromadka ludzi. 

— Ostrzegam, że musimy się przygotować 
do walki — rzekł Drew do swego towarsysza. — 
Spodziewam się, że pan się nie boiss ? 

— Bać się! Raeburne i bać sie! — zawołał 
młody człowiek s ni-kłamanem oburzeniem — 
Mógłbyś pan już wiedsieć o tem, że nie jeste 
tchórze m | 

Dick zaśmiał się. chciał bowiem jeno po- 
drażnić trochę młodego swego towarzysza, w isto- 
cie jednak był przekouany, że w wypadku spo- 
tkania tenże z pewnością go nie opuści. Nie 
gwalniając kroku, pędzili wciąż dalej, ale długi 
czas bez najmniejszego rezaltatu. Noc była ja- 
sna, pogodna i tak cicha, że ucho mogło łowić 
szmer nawet najlżejszy z całą dokładrością. Na- 
reszcie w pewnem, dość jeszcze wielkiem cdda- 
lenin ujrzeli grupę jeźdzców, a do uszu ich do 
szły głcśne śmiechy i wołania. 

— Nie odzywaj się pan teraz głośno — rzekł 
Drew — a nadio będzie dobrze, gdy zwolnimy 


I. IANAFPOWIGZ. 
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nieco bieg. Jeseli chcemy odzyskać „djameata“ 


działów, które obecnie obejmuje nasza kasa, nie 
potrzebuje wprowadzać żadnego z zaleconych 
przez nowy statut wzorowy, wydany świeżo 
przez miuisterstwo spraw wewnętrznych; z wła- 
saej inicjatywy zamierza ona wprowadzić t. z. 
stowarzyszenie kredytorów, któreby we własnym 
zarządzie udzielało stowarzyszonym taniego kre- 
dytu weksłowego, a zasilało się fanduszami ka- 
sy; któreby też samo oznaczało wysokość ndzie 
liść się mającego krelytu członkowi i gwaranto- 
wało wspólnie jego wypłacalność. 

Czytelnicy Drienniko znają projekt warun- 
ków dzierżawy nowego te:tru krakowskiego. Pro- 
jekt tem rosbierany też był we wszystkich ko- 
łach przez szareg dni s rzącu; ostatecznia wy- 
robiło się przexonanie, że gdyby warunki nie 
uległy zmianie, to nakładałyby takie obowiąski 
przyszłemu dzierżawcy iż prowadziłby on teatr 
jako przedsiębiorstwo gminy ua własny racho- 
nek. Warunki zastrzegają bowiem komisji tea- 
tralnej wpływ na przyjmowanie i oddalanie ar- 
tystów; na układanie repertoaru; pozwaiają jej 
wglądać w księgi rachankowe dzierżawcy ; wska- 
zują, na co dzierżawca ma użyć części subwen- 
cji; oznaczają, ila ma być a.tystów ; wreszcie 
przepisują, że całym gmachem rządzić i atrzy 
mywać go będzie gmina na koszt przedsiębior- 
cy; poswalają komisji oddalać artystów już po 
ich przyjęciu; przepisują nawet, jak artyści grać 
mają 1 jakie utwory grać ma orkiestra podczas 
przedstawienia. Jest to wyborny kontrakt ku 
pna i sprzedaży parceli gruntowej, ale nie wy: 
dzierżawienia teatru, w którym niepodzielnie wy- 
łącznie władzę dzierżyć winien jeden dyrektcr, 
którego słowo rozstrzyga o wszystkiem. Na taką 
kuratelą nie zgodzi się nikt, tem więcaj, że ad- 
ministracja nowego teatru będzie kosztować ro- 
cznie co najmniej 15.000 zł. więcej od admini- 
stracji teatru obecnego, więc dyrektor pod wzglę- 
dem finansowym także wszelką swobodę mieć 
musi. Zaprojektowane warunki byłyby możliwe 
jedynie dla urzędnika gminy, w jej imieniu i na 
jej rachunek teatr prowadzącego, a nie dla sa- 
modzielnego dyrektora. 


Z prowincji. 


Brody 7. listovada. (Nabożeństwo żałobne. — 
Dobra odpowiedź. Udało się) Staraniem 
„Gwiazdy* naszej, odbył» się d. 7. bm. za spokój 
dusz poległych za „wiarę i wolność“ w r. 1868 na- 
bożeństwo żałobue. Kościół zapełniony był pobożny 
mi, katafalk prześlicznie ubrany. Sokoli wystąpili w 
mnndurach, a chór uczniów pod kierownictwem p. 
Bauera, odśpiewał prześlicznie kilka pieśni. Mszę 
żałobną odprawił ks. kanonik Świsterski, a po od- 
prawionem nabożeństwie odśpiewała publiczność „Boże 
cos Polskę.“ 

Dobrą odpowiedź w formie brzęczącej monety. 
wynoszącej 100 zł, przysłał na rzesz ubogich mia- 
eta poseł do rady państwa p. dr. Emil Byk, na wy- 
stosowaną gratulację ze strony zborn izraelickiego, 
przy sposobności udzielenia mu obywatelstwa hono- 
rowego naszego miasta; gdyby tak wszysey oby- 
watele honorowi, a jest ich około 17, zechcieli w 
ten sposób swoją wdzięczność okazać, zebrałaby się 
dosyć wielka „nmka, która osuszyłaby niejedną łzę. 

Izbie handlowej naszej ndało się uzyskać w dy- 
rekcji kolei państwowych, iż z d. 1. stycznia będzie 
kursował osobny pociąg do Ałoczowa. 


4 ROÓNTKR 2 
Pamiętajmy © fundacji imienia Tadeusza Ko- 
aciuszki. 


Djarjusz lwowski 

roda 9. listopada. 

Zg omadzenie Towarzystwa politechnicznego w lo 
kalu Towarzystwa o godz. 6. wieczorem. 

Teatr: „Nasze Anioły“, komedja w 3 aktach Mi- 
chała Wołowskiego. Początek o godz. 7. wieczorem. 

Czwartek 10. listopada. 

Posiedzenie obszerniejszego komitetu ratunkowego 
Tow. gal. kasy zaliczkowej we Lwowie, o godz. 6. 
wieczorem w bibljotece Kasyna miejskiego. 

Posiedzenie rady miejskiej z uderzeniem 6'/, 
godz. wieczorem 

Piątek 11. listopada. 

Odczyt dr Władysława Pilata: „O obecnych 
kierunkach w ekonomji społecznej“ w lokalu Towa- 
rzy twa prawniczego. Początek o godz. 7. wieczorem. 

Przedstawienie amatorskie w Kasynie miejskiem. 
Początek o godz. 7 wieszorem. 

Sobota 12. listopada. 

Walne zgromadzenie klubu szermierzy we Liwo- 
wie w sali III nniwersytetn o godz. 7. wieczorem. 

Przedstawienie amatorskia klnbn urzędników po- 
czty i telegrafu w sali „Frohsinu * Początek o godz. 
q 1/ą wieczorem. 


bəs rozlewa krwi. w tasim rasie musimy się 
w supełności spuścić na nasze konie, iš one po 
zwolą nam zomknąć przed t: wi ludźmi. Oglą- 
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KRAKOW, Sukiennice 


aż wszelka radzieja bezkrwawego załatwienia 
sprawy będzie straconą i 

Koniokrady tymczasem śmiejąc się i rozpra- 
wiając głośno jechali dalej, a s każdą chwilą 
przestrzeń, dsieląca ich od pogoni, malała coras 
bardziej. Nieopodal rozciągał się las gęsty, w któ- 
rym złodzieje zatrzymali się. 

Na sygnał, dany przez Dicka, stanęli także 
otaj jego towarzysze i wszyscy traej wyglądali 
jak statuy kamienne wybornie bowiem tresowa- 
ne konie ieh stały beg ruchu jak gdyby sanie 
także odczuwały, iż nie należy ściągać na siebie 
uwagę złodziei wprzód, aż 5sganse uwolnienia 
„djamenta* okażą się jak najlepszemi. 


— Cha, cha — zaśmiał sią jeden za sło- 
dziei, zeskakując s konia i przywiąsując cugle 
do najbliższego drzawa — ciekawym, co też 


Lick powie, gdy jutro niə zobaczy swego „dja- 
menta“. 

— Laurence, jestem tego pewny — wysze- 
ptał Raeburne. 

Jedyną odpowiedsią Dcka było milczące 
skinienie głową, al» palce jego mimowolli ścianę- 
ły silniej rękojeść rewolwero. 

— Konia dostaliśmy w ręce, ale cóż teraz 
s nim peczniemy? — zapytał znów jeden z ko- 
niokradów, którego donośny głos całkiem wy- 
raźaie rozbrzmiewił wśród cisgy nocnej. 

— Musimy go tak urządzić, ażeby jego pan 
nie mógł go jaż nigdy więcej dosiąść — odpo- 
wiedział Laurence głosem ochrypłym — nie 
wiem tylko, czy lepiej będzie zastrzelić go na 
miejsca, czy też przywiązać tutaj do drzewa i 
poswolić mu zdechnąć s głodu. 


L 20. — CZEBNIOWCE, Rynek L 3. 
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z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj uenwa 
w krótkim czasie piegi, plamy w'ątrobiane, blizny itd., ji 


corso delikatność. — Cena 3 sir. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Listopada 1894 r. 


Wiadomości osobiste. Dyrektor szpitala po- 
wszechnego w Krakowie, dr. Harajewiez, wnió:ł 
preśbę o przeniesienie go w stan spoczynku. — Dr. 
Michał Bobrzyński, wiceprezydent kraj. rady 
szkolnej, powrócił z Krakowa do Lwowa. 

Nekrologja. W Lipsku zmarł słynny historyk, 
profesor Manrenbrecher. 

Kalendarz. Środa (9.): Teodora M. Wachód 
słońca o godzinie 7. minut 6, zachód o godzinie 4. 
minut 22. 

Kalend. myśliwski. Woluo polować na 
jelenie, kozły (rogacze). zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go- 
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Z polltechniki. Minister wyznań i oświaty za- 
twierdził wniosek kvlegjnm profesorów Szkoły poli- 
tecbnieznej we Lwowie o ustalenie wykładów górni- 
etwa naftowego i technologji nafty w tutejszej Szkole 
politechnicznej. Górnictwo naftowe wykładać będzie 
inżynier p. Syroczyński, a technologję nafty p. Ro- 
man Załoziecki. 

Mianowanie. Namiestnik zamianował pomocnika 
lasowego Klemensa Dyszyńskiego w Peczeniżynie, 
leśniczym II, klasy w Hryniawie. 

Obronę Hendigera złożył ustanowiony z urzędu 
obrońca dr. Doboszyński. Sąd przyjął rezygnację i 


zażądał od izby adwokackiej ustanowienia innego 
obrońcy. 
Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 


pogorzelcom gminy Ropczyce, z powodu poniosionych 
szkód przy pożarach w d. 16. i 20. sierpnia br., za- 
pomogi w kwocie 300 zł. 


Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była -+ 3'9'0., naj- 
wyższa +- 7 0°C., najniższa =} 18°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkəły po- 
litecħnioznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
ze wschodu, co do siły słaby (2); średnia tempe 
ratura doby obniży .się do — 0°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone. a względna wilgotność po 
wietrza około 85 proc.; opad śnieg nieznaczny. 


Samobójstwo. Dnia 7. bm., około godziny 7. 
wieczorem, we własnem mieszkaniu pod l. 31 przy 
ulicy Gródeckiej, odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru, w okolicę serca wymierzonym, kancelista 
tut. dyrekcji policji, Leon Frank, liczący lat 38 
Przywołany lekarz mógł tylko skoustatować śmierć 
natychmiastową. Powodem samobójstwa była nieule- 
czalna choroba. 

Nieszczęśliwy wypadek. FEidla Lescb, żona 
tałmudzisty, pod 1. 20 przy ulicy Żółkiewskiej za- 
mieszkała. nubierając dnia 1. bm. % letniego synka 
imieniem  Simche, posadziła go na stole. W tej 
chwili przyniosła 12 letnia siostra tego dziecięcia, 
Gitla, samowar z wrzącą wodą, postawiła go na dru- 
gim końcn stoła, przy tem jednak przez nieostrożność 
rozlała wrzątek, tak, iż dziecko doznawszy silnych 
oparzeń, zmarło po kilkudniowych męczarniach. 

Przestroga. Pan Stanisław Kędzierski, mieszka- 
jący w Moeryszczowie, uprasza nas o nmieszczenie 
następującej przestrogi: W zeszłym tygodnin moja 
matka nabyła w jednym z lwowskich handlów mebli, 
przy nl. Karola Ludwika (właścicielem jest izraelita) 
garnitur mebli, 12 krzesełek giętych i kilka karni- 
szy. Rzeczy te kazałem opakować i odesłać na wieś. 
Przy rozpakowywanin w domu, przekonałem się, że 
z sześciu karniszy, ani dwóch nie było jednakowych, 
krzesełka prawie wszystkie wydane z magazynu po- 
trzaskane i popękane, zaś z materii. danej do obicia 
garnituru, tylko ozęść zużyto, gdyż w miejscach 
mniej widuczuych, zastąpiosw ją jakiemś lichem 
płótaam. Dodać jeszcze do tego należy, że przy obli 
czaniu się z owym handlarzem, tenże ehcąo odemnia 
wyłudzić kilka zł po nad amowę, przytrzymał moje 
fary do godziny 12 w nocy. Nechaj pewyższych 
słów kilka będzie jeszcze jedną przestrogą przed 
lichemi i tylko pozornie ładnemi wyrobami, oraz nie: 
sunmiennymi handlarzami, robiącymi  konkarencje na: 
szym uczciwym firmom. à 

„Sokoł“ w laworowie urządził? w sobotę, dnia 
5. listopada rb. wieczorek muzykalno-deklamacyjno= 
wokalny, który ściągnął całą inteligencję miejscową 
do nowo zrestanrowanej s li „Sokoła“, przedstawia- 
jącej się wprawdzie bardzo skromnie, ale wcale 
przyzwoicie. 

Zarazóm postanowił wydział „Sokoła“ otworzyć 
szkołę gimnastyki dla 20 chłopców i 20 dziewcząt, 
jakoteż ćwiczenia gimnastyczne dla kobiet pod facho- 
wem kierownictwem. 

Zniesienie doslnfekcji na dworcach kolejo- 
wych. W Krakowie dnia 6 b. m. nadeszło do de- 
legata Laskowskiego telegraficzne rozporządzenie na: 
miestnictwa, znosząde desinfekcję podróżnych i pa- 
kuuków na dworcach kolejowych w Krakowie i Pod- 
górzu-Płaszowie. W skutek tego rozporządzenia, wła- 
dze przywróciły natychmiast dawny stan rzeczy i 
teraz jnż podróżni zajeżdżają wprost przed halę wej- 
Ścia, tu nabywaią bilety i następnie do każdego wa- 
gonn bez ograniczenia wsiadać mogą. 

Wydzierżawienie Szczawnicy. Wiadomo, że 
Akademia umiejętności ogłosiła, iż pragnie oddać 
Szezawnicę w dzierżawę. Do tej pory zgłosił się tylko 
ieden kandydat, p. Feliks Wiśniewski, dyrektor 


— ŻZastrzel go — doradzał jeden z łotrów 
— Dick znajdzie z pewnością w przeciągu kilku 
godzin ślady swego ulubionego zwierzęcia. 

Laurence, mictając straszliwe przekleństwa, 
pociągnął ku sobie wspaniałego rumaka Drewa 
i wymierzył mu brutalne uderzenie. 

—- Dam ja ci się jeszcze wpierw ucznó, za- 
nim zdachniesz — zawołał. — Każde uderzenie, 
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każde kopnięcie, jakie odemnie otrzymasz, idzie | 


na rachunek twego pan». 

Oczy Dicka ząbłysły słowrogo; chwycił re- 
woiwer i lufę jego skierował na nędznika. 

Raeburne chwycił go za ramię. 

— Jeszcze nie, kochany panie — wyszeptał 
— miejże pan cierpliwość, y 

Rabnsie zajęli się teraz prsywiązaniem bio- 
dnego zwierzęcia do jednego z pni; następnie 
utworzyli przed nim grupę, a Laurence zabrał 
się do załatwienia swego rachunku z Drewem. 

— Teraz — zawołał Disk, dla którego było 
męczarnią patrzeć się, jak brutalnie obchodzą 
się złoczyńcy z jego ulabieńcem. : 

Wassrscy trzej podjechali naprzód wyciągnię 


zakładu zdrojowego w Iwoniczu, ofiarnjący czynsz 
dzietżawny w kwocie 6.500 zł. rocznie. Akademia 
wybrała osobną komisję, która po rozpatrzeniu wa- 
rmnków 15 bm. wyda ostateczna orzeczenie w tej 
sprawie. Pan Wiśniewski pragnie także wydzierża- 
wić eksploatację wód szezawnickich, pomiędzy któ- 
remi źródło „Jan“ przewyższa o wiele Giesshiiblera. 

Przebieg cholery w Galicji według nrzędowych 
wykazów był następujący: Do 81. października włą- 
cznie stwierdzono w dwndziestu gminach Galicji, 
należących do sześciu politycznych powiatów, 142 
wypadków cholery, a mianowicie: W mieście Kra- 
kowie (74.593 mieszkańców) 42 wypadków. W po 
wiecie bocheńskim w gminie Niepołomice (4.307 m.) 
9. W powiecie gorlickim w gminie Wołowiec (694 
m.) 4. W powiecie krakowskim: w gm. Dąbie (737 
m.) 2; Grzegórzki (2.100 m) 1; Kościelniki (1 008 
m ) 2; Russociee (910 m.) 1; Ujazd (158 m.) 1; 
Zwierzyniec (2.779 m) 8. razem 10. W powiecie 
mieleckim w gminie Zachwiejów (160 m.) 1. W po- 
wiecie wielickim: w gm. Dębniki (902 m) 6; Dob 
czyce (3.391 m) 4; Ludwinów (637 m.) 2; Luzina 
(526 m.) 1; Piaski Wielkie (1 324 m) 29; Płaszów 
(1.139 m.) 5; Podgórze (13.144 m.) 18; Prokocim 
(683 m.) 3; Rząka (381 m) 1; Tyniec (1.122 m.) 
7; razem 76 wypadków. 

Przyczynek de historji 30. p. p. Zajmnjące 
wspomnienia o zmarłej Świeżo królowej Oldze Wūr- 
tembergskiej ogłasza medjolański Secolo: Królowa 
bawiła jako młoda panna, z polecenia lekarzy, czas 
dłnższy we Włoszech, w Neapoln. Gdy miała wró- 
cić, przyjechał po nią ojciec, car Mikołaj, W Rzymie 
car pojednał się z papieżem (Grzegorzem XVI; w 
obecności całego dworn nóciskali się obaj i neałowali 
serdecznie. 

W Medjolanie wicekiól urządził na cześć cara i 
ks. Olgi wspaniałą rewię, w której wziął udział 
także pułk Nugent (dziś 30. pp.), złożony wyłącznie 
z galicyjskich Polaków. Gdy pułk ten dał salwę, 
gwizdnęło w pobliżu cara kilka kul, a jedna z nich 
zadrasnęła wicekrólowi usta. Ks. Olga zemdlała, car 
stał osłupiały i przyszedł do siebie dopiero, gdy 
ogień na znak wicekróla został wstrzymany, Twier- 
dzono — dodaje Secolo — że owe kule nie były 
prostem dziełem przypadku. 

Kto jest najpopularniejszym z Polaków w 
Nowym Jorku? Na ten temat rozpisuje konkurs Po- 
stęp nowojorski, tygodnik, poświęcony nczczenin idei 
wolnościowych, nazywając najpopularniejszym rodaka, 
najbardziej zasłużonego względem Polaków w Ame 
ryce. Osoba, na którą padnie największa liczba gło- 
sów, otrzyma od redakcji Fostępu szezerozłoty medal 
z napisem: „Najpopularniejszemn rodakowi w Nowym 
Jorku — czytelnicy Postępu“. Zajmujący ten konkurs 
trwać będzie do 15. bm. 

Z tejemnic Stambułu. W prasie paryskiej krąży 
następująca wiadomość o wypadku, jaki się zdarzył 
w tych dniach w sferach dworskich Stambułu. Oto 
Mawrogani-pasza, lekarz przyboczny sułtana, opnścił 
swe mieszkanie, w pobliżu Ildisz-Kioskun położone i 
równocześnie papiery swe oddał pewnej Francnzce, 
zamieszkałej na Perze, u której i sam znalazł scho- 
nienie. Policja dniem i nocą obserwowała dom do- 
tyczący, czem zniecierpliwiony pasza wymknął się 
chyłkiem z mieszkania swej przyjaciółki i udał się 
do rosyjskiej ambasady z prośbą o schronienie. Nie 
bawem jednak przybył do ambasady Naghi-bej, drugi 
szambelan sułtana, domagając się wydania zbiega, 
co też bezzwłocznie nsknteczniono. Mawrogani-paszę 
odstawiono w zamkniętym powozie do eułtańskiego 
pałacu. gdzie od tego czasu przepadł bez wieści. Ró- 
wnocz:śnie policja opieczętowała wszystkie papiery 
paszy który — jak twierdzą — niedawno wniósł 
pozew rozwodowy przeciw swej Żonie francuskiej 
żydówee. 

Praktyczny pomysł. Niejaki Edward Urgyle, 
rządea dóbr Gmnbower w Wiktorji — jak donoszą z 
Sidneyu — wpadł na pomysł zużytkowania płotów 
drucianych jako przewodników telefonicznych i połą- 
czył tym sposobem dwa majątki: Gunbower i Mont 
Hope, do tego samego właściciela należące. Gdzie 
droga przecinała płoty, tam łączył je zwyczajnym 
kawałkiem druta, osadzonego na słupach. Koszt ta- 
kiego przewodnika wynosi nie całe 20 marek na 
milę angielską W objazdach po majatku, Urgyle 
nosi ze sobą aparat, dający się z łatwością łączyć z 
którymkolwiekbądź punktem płota drucianego i do- 
wolnie każdej chwili komunikuje się z zarządem 
dóbr. 

Fałszywy biskup. Z nad grazicy belgijsko- 
niemieckiej donoszą o zabawnym wypadku. Bawiący 
w okolicy biskup, przejechał „temi dniami granicę 
z całym swym crszakiem. Dwie potężne karoce bi- 
skupie wróciły w dwa dni późuiej, a z jednej z nich 
wychylił się biskup, nie szezędząc  pasterskiego bło- 
gosławieństwa urzędnikom ełowym i ludowi. Owoż 
pokazało się że ów biskup był tylko przemytniaiem, 
który przebrawszy się za dostojnika kościeluego, prze- 
wiózł ogromne zapasy tytoniu za granicę Nie zly 
kawał ! 

Powóz automatyczny. Bardzo doniosły wyna- 
lazek został w tych dniach we Wiednin wypróbowany 
— powóz automatyczny, Motorwagen. firmy Benza 
i sp. Jest to faóton o siedz niach na dwie osoby, z 
których jedna za pomocą korby lekko i łatwo w ruch 


siedzioli ım na karkach i ciężkiemi swemi rajt- 
pajeczemi rozdzielali między nich dotkliwe ciosy. 


Drew przebojem dostał sią do swego konia, | 


który powitał go słabem rżeniem. Uwolnić bia- 
dne zwierzę s więsów, było dlań dziełem jednej 
chwili, poczem cbrócił się i usiłował sobie tak 
samo, jak przedtem, utorować drogę s powrotem. 
Ala o wiele to łatwiej było pomyśleć, aniżeli 
wykonać. Rabusie ścisnęli się do kupy i zagro- 
dzili ma odwrót, a w dodatku zaczęli czynić 
użytek z broni, strzelając do swych przeciwni- 
ków Mike Lanrence zaklął przeraźliwie, w tejże 
bowiem chwili, gdy wycelował na Drewa, otravy- 


u A |: 


,hł ze swego rewolweru 
, domówionem przekl: 


| towarzysze. 


msł przez głowę silne ud. rzenie od Raebarne'a. 


— Jesteśmy skwitowani — zawołał młody 
człowiek, walcząc dalej z męstwem  rozpa 
esliwem. 

Była to walka w najwyższym stopniu nie 


, równa, siły bowiem Laurence'a i jego towarzy- 


! 


tym kłuszm i zanim dwaj inni mogli się opatrzeć, } 


Drew zawołał głosem ochrypłym 
oburzenia. 


z gniewu i | 
: mie było. 


— Zatrzymaj się pan, Laurence i na razie ` 


zostaw mego konia w spokoju. 

Laurence na odgłos tych słów obrócił się 
szybko i sięgnał po swój ogromny rewolwer, a 
widząc, że towarsysze $ego otoczyli konia do 
okoła, zaśmiał sie głokno i przaciągle. 

— A więc mamy fu także i dżentelmana — 
zawołał. — Możemy teraz zmusić mylorda do 
spróbowania. jak smakują baty. 

Godni jego kompanewie wybuchnęli gło- 
śnym śmiechem, ale śmiech ten zmienił się nie- 
bawem we wściekłość, zanim bowiem mogli po- 
jąć, co się dzieje, jaż treej prześladowcy ich 


„ zować pod względem 


świeżną białość, świeżość í 


Żaden artykuł toaletowy nie może 
skutku 1 


nadaje 


rym jednak mimo to udało się wreszcie wydo- 
stać na zewnątrz zbitej grupy rabusiów. Głdy to 
aię stolo, Drew zawołał na Pata i Ruebnrne'a, 
by zdążali sa nim, sądził bowiem. ke i „czarny 
djament* jest przy nich. W istocie jednak tak 
Któryś ze złodziei w czasie walki po- 
chwycił nagle konia i odprowadził na m:ejsce 
ustronne w pewnej od placu boju odległości. 

Gdy Pat zwrócił uwagę swego pana na tę 
okoliczność, Laurence tymcaasem dosiadł już 
był swego koria i wziął znowu „djamenta* w 
awe posiadanie. 

Drew zwrócił się ponownie i rozpędzając 
złodziei rajipajczem na lewo i prawo, przebił się 
przez ich Środek. 

Laurence wyciągnął teraz swój rewolwer i 
zawołał: 

— Jakem żyw, pan nie bądziesz już więcej 
jeździł na tym koniu, Dick Drew! 


Grysik teclóluky 


do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów. 
dow bardzo dobrym skutkiem jako Środk 


rywali- 
dobroci 


| azoroko 


i walczącem ze śmiercią 
| zwrócił 
> sgy w trójnasób przewyższały przeciwników, któ- ; 


go wprawia, przyspiesza, lab zwalnia, skręca, nawraca. 
Motor naftowy umieszczony jest pod pod siedzeniem, 
zapala się elektrycznie, więc zupełnie bezpiecznie. 
Napełniony  rezerwoar wystarcza na jazdę do 100 
kilom. Szybkość jazdy wynosi do 35 mili na go” 
dzinę, na 1 kilometr wychodzi nafty za 2 ct. Powóz 
ma trzy koła. Wynalazek świetny ; powóz taki łączy 
przyjemność niezalężnej jazdy z szybkością kolei, a 
nie potrzebuje koni, ani woźnicy. W miastach nannię- 
cie z ulic koni byłoby  zbawiennem pod względem 
zdrowotnym i bezpieczeństwa, Powóz taki kosztuje 
jeszcze teraz do 2.000 zł., ale niewątpliwie spadnie 
ta cena z czasem do połowy. Zanim będziemy mieć 
stacje balonowe, powozy te na dwie, luk trzy ozoby, 
zapowiadają się jako idealny sposób podróżowania. 
Tymczasem dozwolono je w okolicy Wiednia; gdy 
się ludność z ich widokiem oswoi, wkroezą i na ulice 
miasta. 

Do historji Lutra. Staraniem i kosztem niemie- 
ckiego historycznego instytutu w Rzymie wydano za 
pozwoleniem Leona XIII. przechowujące się w tajnem 
watykańskiem archiwum listy i raporty, które nun- 
cjnsze papiescy, Morone i Vergerio, przesyłali z Nie- 
miec do Rzymu od r. 1580—1535. Odnoszą się one 
do reformy Marcina Lutra i do wielkich ówczesnych 
religijno-politycznych zagadnień i są niezmiernie wa- 
żne, bo nowe Światło rzncają na dzieje i stosunki 
XVI. stulecia. 

Odpowiedź redakcji Wny F. W. w G. Ar- 
tykuł podajemy w dzisiejszym numerze i prosimy o 
dalsze zasilanie naszej teki cennemi płodami pań- 
skiego pióra. 


odbędzie się w piątek, 
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W kasynie miejskiem 


dnia 11. bm. przedstawienie amatorskie; początek 
z nderzeniem godziny 4 wieczór Podczas przedsta- 
wienia drzwi do sali zamknięte. — Lista otwarta 


we wtorek o godzinie 6 wieczór. 


Humorystyczny kalendarz „Śmigusa* 
NA rok 1693, uznany jako najlepszy, nabywać mogę prenu- 
meratorowie „Dziennika Polskiego" po zniżonej 6e- 
nie 40 ct. (z przesyłką pocztową 45 ot. Nader 
ozdobnie wydany kalendarzyk kieszoak owy „Śmigusa* 
kosztuje 20 ct. (z przesyłką pocztową) 22 ot. 

Z dyrekcji ruchu kolei państwowych. 
Dodatek IV. ważny od 1. listopada 1892 do wydania dcl 
wego 1893 jenerniuej taryfy przewozu towarów austrjaekich 
kolei paústwcwyeh wyszedł dnia 5. bm. 


„Komite: faadacii jabilenszowej ku wspie « 
raniu ubogich wdów i sierórt po urzędaisach sądowych na 
posiedzeniu z dnia 29. paźdz ernika b r. udzielił zapomogi 
następującym wdowom po urzędnikach sądowych: Kamili 
Golichowskiej 15 zł 47 ct, Antoninie Grodzickiej, Kuilji 
Kramarzewskiej, Emilji Kraempus'ewskiej, ! udwice Pio. 
trowskiej, Sabinie Sękowskiej, Rereie Szumlakowskiej Joan- 
nie Winogradzkiej, Urszuli Witwickiej, Magdalenie Ożga i 
Marji Nowickiej po 25 zł. Komitet z wdzięcznością przyjął 
do wiadomości dary JH  Simonowicza w kwocie 60) zł. i 
rodziny Kint:ów kwocie 40 zł. na pomnożenie mwatku za- 
kładowego faudacji, który obecnie dosięga już kwoty 6895- 
zł. 4 et, | wyraża ofiarodaweom publiszne podziękowamo. 
Dalszo datki na cele tej tundacji przyjmuje przewodni- 


czący Komitetu prezydent sądu krajowego p. Józet 
Piątkowski. 
Składka. Dli roeziny Wieliczka p K, W. 2 zł, 


od p. N. N. z Popowa 5 zł 
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Z pańs wa mod 


„ Uspokójcie się, łaskawe czytelniczki groza kry- 
noliny została zażegnana. Protestacje przeciwko niej 
były gwałtowne, nietylko ze strony kobiet, ale i 
ze struny mężczyzn, którzy przedstawiali nieprakty- 
czno:6 takiej mody wobec szczupłości maszych salo- 
uów, powozów, przedziałów kclejowych i t d Przy- 
posiada przygodę królowej Wiktorji podezas wp- 
stawy paryskiej w rokn- 1867, ni G 
nych Królestw, choqe 2186 PA osa n 
Eugenii, włożyła krynolinę. lecz, że nie umiała Bię 
z nią obchodzió, wsiadając do powozn galowego Za- 
pomuiała podnieść ją z przodu i jedynia przytomność 
umysłu damy honorowej zapobiegła śmiesznej aytu- 
acji. Nie d<iw, że krynoliny wywceływały w swoim 
czasie niejedną skargę, niekiedy nawet Tymowaną. 
Pewien akademik pisał : | 

Femmes, qu'il faut aimer de loin 

Coeurs étroits, amples crinolines .. 
Otóż kobiety i mężczyźni zarówno, 
spokojni; krynolina w kształcie swym pierwotnym 
nie powróci; co najwyżej wprowadzoną zost nie słaba 
jej reminiscencja pod postasią tkaniny sztywnej, od- 
stającej (tissu erinolinó) która będzie używana do 
podszywania lekkich materyj, aby się mogły lepiej 
układać i drapować. Słynny krawiec paryski, Mon- 
tallier, w odpowiedzi na krynolinowe interpelac'e któ- 
remi był zareucony, powiada: „Nie jesteśmy mar- 
nymi plagiat rami czasów ubiegłych. Umiemy zasto- 
sować stare mody do zupełnie owych pomysłów, 
A wige niebezpieczeńatwo zostało zażegnane 
szczęśliwie; nie idzie jednak zatem, aby miały się 
utrzymać nadal spodnice zupełnie gładkie i płaskie. 
Przeciwnie, zaczną wchodzić w modę szersze daleko 
u spodu. zwężające się dopiero o cz ery cale poniżej 
paska. Będą ubierane n doła trzema plisami z fu- 
tra lub też fulbanami. Staniki bolero. zwłaszcza ba“ 
rankowe lub bobrowe, coraz modniejsze, przód stanika 
Z igo samego, co sukienxa, materjałn. Również jak 
i do Kkrynolin, nie powrócimy do krótkich stanów 

pod pachami w stylu Directoira i Empire. Próby, m 


mogą być 


u c E e, 


e Pan śmiełbyś?1.. — zawołał Dick 
podjech:ł jeszse kilka kroków naprzód. 

W tej chwili błysnęło coś, rozległ się odgłos 
strzału i „djamant“ w kuarczach śmiertelnych 
zwalił się na ziemię. 
- To moja zemsta — zawołał Ls: urenca 
z uśmiechem tryumf. 

A to moja, 
dział Dick, prsywie 


nędzny łotrze — odpowie: 
dziony do wściekłości i atrae- 
o Laurence'a. Z nie” 
ństwem padł Mike Laurence 
z tiodła na marawę i w tejże chwili otoczyli go 


Biedny „djamant“ leżał na ziemi, nozdrzami, 


rozwartemi, chwytaj H 
żałoście. , ytając oddsch i jęczą? _ 


Dick zeekoczył z konia i pochylł się nad 

zwierzęciem; „djament* 
OCH Oczy na swego pana i zarżał cicho, bo* 
leśnie, jak gdyby go prosił o skrócenie mąk 
okropnych. W oczach Drewa błysaęły łzy, gdy 
ogiądał raną swego poczciwego wierzchowca, do 
którego szczorze był przy siątany. 

, Biedae zwierzę muii zdechuąć -- rzekł 
obracając się do Raeburnu a — by uwolnić go 
od tych strasznych cierpień. musi go ktoś dobić 
jeszcze jednym strzałem z litości, ale ja tego nie. 
mogę uczynić. Biedny mój, kochany „djament” 
on znał mój chód i roznmiał prawie wszystko, 
co mówiłam do niego. O. nędznicy nie mogli 
znależć lepszej zemsty j 

Rzuci jeszcze Ostatnie spojrzenie na nieszczę: 
gne zwierzą i zakrył następnie twarz rękoma, 
gdy Pat gotował się do strzału Potem obrócił 
sie szybko jakby gə coś tkuęło — przypo- 
mniał sobie drugą grupę. 


I(Cizg dalszy nastąpi ) 


jest hardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikarną i zdolną də 
łuszozenia, pękania i czerwienieunia, jak również 
mogą używac grysiku toaleto- 
a łagodnego i znakomicie oezy- 
szozającęgo skórę 20 et. € 


z -N "44 


na najpiękniejszych nawet figurach, nie wypAdły po- 
myślnie. Gorsety nie zostaną skasowane, jak prsy- 
puszczano niedawno, zajdzie w nich tylko pewna 
zmiana, nie będą przydłużały uadmiernie figury i krę- 
powały bioder. 

Pod względem uczesań moda się nie zmienia, 
śliczne fryzury A la grecqne, z włosami sfalowanemi; 
uśrzymują się nadal. Kapelusze noszone są bardzo 
malutkie lub ogrome, z alzaskiemi kokardami; no- 
wość stanowią jedynie woalki bardzo szerokie i dłu- 
gie, osłaniające całą głowę, z tiulu ciemnego, na 
którym sznelką kolorowa rzucane są rozmaite kólka 
i zakrętasy ; sałak u doła pięknie haftowany. 
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wiadomości literackie i artystyczne. 

Wiadomości osobiste. Paulina L uoc a zacho- 
rowała ciężko na żółtaczkę. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we šrcdę po raz drugi „Nasze Anioły“, komedja 
w 3 attach Michała Wsłowskiego; jutro we czwal= 
tek „Dzień i noe*, operetka w 3. aktach Au- 
dran'a. 

Paderewski pisze operę. Tak przynajmniej 
zapewnia jedno z pism paryskich, które zarazem do- 
duje, iż mistrz porczumiał się już przedwstępnie z p. 
Bertrand em. dyrektorem Wielkiej opery w Paryżu, 
w sprawie wystawienia nowego swego dzieła nad 
Sekwaną. Poprzestając na razie na zarejestrowaniu 
pogłoski, zaznaczamy, iż obecnie Paderewski przebywa 
w Szwajcarji, skąd wybiera się na wielką wycieczkę 
artystyczną do Ameryki. 

Przewodnika „Kółek rolniczych“, pisma łudo 
wego, wyszedł nr. 11. 


„Nasze anioły“. 
(Komedja w 3-ch aktach Michała Wołowskiego.) 


Roczniki teatru skarbkowskiego wzbogaciły 
się onegdaj o jeden wieczór, pełen ożywienia, 
humoru i rzetelaego zadowolenia widzów — jak 
rzadko, tak liczcie zgromadzonych dnia tego 
w sali— a znów repertuarz sceny naszej pozyskał 
utwór na wskróć swojski, który miezawcdnie na 
długie, dłagie czasy nęcić będzie do teatru za- 
stepy ludzi, żądnych wybornej rozrywki, a zdro- 
wej sgarazem dla scrca i umysłu emocji. Grano 
po raz pierwszy „Nasze anioły* — humoreskę asce- 
nisowaną (jakbym ja z wielu wrględów ośmielił 
się nazwać utwór p. Wołowskiego) — komedję 
w 8. aktach, (jak swoją sztukę autor sam na- 
zwał). 

Słówko o autorze, sympatycznym dla nas 
gościa warszawskim. Jeden z mcich kolegów po 
piórse (tc.) zamieścił onegdaj w Gazecie Narodo- 
wej tak wyśmienitą sylwetkę pana Wołowskiego 
--narysowaną wprawdzie ołówkiem, potroszę zma- 
nierowanym, nie mniej przeto z ogromną finezją i 
pocznciem prawdy — że kiedy po pierwszym 
akcie rozochocona publiczność burzą oklasków 
wywołała autora, ajrzałem przed kurtyną czło- 
wieka takiego, jakiego z kilkudziesięciu wierszy 
literackiego kontrfekta tego wyobrazić sobie jeno 
mogłem. *Baczne prrysłachiwanie się „Naszym 
aniołom *; dopełniło mi go poi względem pisarskim. 
P. Wołowski, znany”nie w samej tylko Warsza- 
wie z mnóstwa utworów pdełrystycznich, spe: 
cjalnie na warszawskim gruncie znany jako 
zdolny publicysta — ba! znany tam nawet, jako 
księgarz-wydawca wielce ruchliwy i przedsię- 
biorczy -— zaprezsntowal się nam tèdy wczoraj 
po raz pierwszy, jako pisarz sceniczny i wy-. 
szedł z t:j próby nader zwycięsko. Przez ciąg 
trzech dłogich (miejscami nawet nieco za dłu 
gich) uktów, widzowie bawili się doskonale, 
śmiech i oklaski wybuchały co chwila unani- 
miter, pewodzenie sztuki we Lwowie na diugie 
lata zspewnione i czegoż więcej żądać może 
antor, który — jako komedjopisarz —- do- 
piero pierwsze kroki stawia na scenie? O le- 
pszym sukcesie chyba i nie marzył, choć niemal 
każdy z autorów miewa analogiczne zaślepienie 
in puncto utworów swoich, jak kochająca matka 
dla swej dziatwy. Wyjątkowo jednak możnaby 
takie nawet zaślepienie usprawiedliwić w p. Wo 
łowskim, gdyż to dziecią jego, które nam po- 
kazał wczoraj, podobało się u nas cgólnie, przed- 
tem zaś podobało się tak samo w Warszawie 
Ta harmonja — niezmiernie rzadko się zdarza: 
jąca w kwestjach teatralnych — gustu Lwowian 
g£ gustem Warszawiaków, przynosi istotny za- 
aptyt autorowi, którego z całego serca mu gra- 
tułaję. 

e" do „Naszych aniołów". 
daiałem, że sztukę tę nazwałbym humoreską 
mecenizowaną i tego sądu nie cofam. Djalog 
iskrzy się brylantami dowcipu, lecz na scenie 
bywa tn i tam zbyt rozwlekły. W akcji za słabo 
tętni gdzie niegdzie nerw dramatyczny, a fabuła na- 
jekona nieprawdopodobieństwami, nie obudza za- 
interesowania gorączkowego, do jakiego przy- 
zwyczaili nas niewyczerpani w pomysłach pisa- 
rze francascy. Za to poszczegóine postacie malo 
wane są *m plein Gir jścia po mistrzowsku, wy- 
stępują przed oczyma widza ze znakomitą pla 
styką tem.peramentów i charakterów, s} ludźmi 
żywymi, z krwi i kóści. jakich wiela wielu po- 
siada i nasze i każde społeczeństwo — a zwła- 
szcza już pono warszawskie... Zachowaną jest 
przy tem miara artystyczna, dzięki której autor 
nie popada nigdzie w szarżę, — choć łatwo mu 
było w nią popaść. Co zaś najgłówniejsza, po- 
mimo batalnego i dość zużytego ua oko tematu, 
amiat on dać swemu utworowi wyraż1y podkład 
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Kasy ogniotrwałe 
ze sławnej fabryki 
Braci Hesky we Wiedniu 


poleca firma: 2485 1-7? 
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sklad maszyn rolniczych 


Lwów, ulica Grode'ka 1. 25. 


Pomaga trawienia działa 
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4 r keka jozki T sm A cze: 
Kneippówka ||| geraro isee Boz aing, Galicyjski 


wodka z ziół leczniczych księdza 
Kneippa. 
Cena zluszki Pzt. w, a 


Używa się Kieliszek przed obiadem — 
chorzy piją po łyżce z wodą. 


Wyłączny sułiq 


W Droguerie. Leopoidą Litylsk ego, 


magistra farmacji 
we Lwowie, Kopernika 2. 


Na prowincję wysyła się najmniej 
2 flaszki odwrotna pouztą. nii i 


W szalkie 087, renty, 
A 
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myślicielski, który chwilami sprawia wrażenie 
gryzącej, ale saałużonej satyry na. stosuneczki 
warszawskie. Jedno możnaby p. Wołowskiemu 
zarzucić ze stanowiska surowej i wszechstronnej 
krytyki, jaką do pisarza tego talentu bezwarun- 
kowo stosować trzeba. Oto nie zawsze chce on 
utrzymać w „Naszych aniołach“ jednolity dia- 
pazon towarzyski i choć wprowadza nas w sferę 
ludzi inteligzsntnych, każe im w kilku 
miejscach zachowywać się i przemawiać tonem 
ze „saskiej kiempy*. 

Być może zyskuje na tem chwilowo komizm 
sytuacyjny, alę traci smak dobry i... warszawskie 
społeczeństwo w oczach ludzi, którzy ga nie 
znają. Lecz te mało znaczące usterki, bez po- 
chlebstwa, znikają szczęśliwie wobec sukcesu do- 
datniego, jaki sztuka p. Wołowskiego bezwarna- 
kowo odnosi. To przynajmniej pewna, że jest o 
całą skalę tonów i barw wyższą od setek „ko 
medy|* współczesnej literatury niemieckiej. 

O grze artystów naszych w tej premierze, 
moglibyśmy drugie tyle napisać, co o sztuce. 
Krótko mówiąc na dziś, grali wszyscy koncer 
towo i stworzyli typy, nad podziw wszelki udatne. 
Snać odcznli po stadjach snmiennych, gdzie 
leży punkt ciężkości w sztuce. Uznanie też nie: 
podzielne wyrażała publiczność gromkiemi bra- 
wami, zarówno dla pań Stachowiczowej, Zela 
zowskiej Czaplińskiej, Głostyńskiej, Cichockiej, 
jak pp.: Fiszera, Żelazowskiego, Hierowskiego i 
Trapszy. 

Autora wywoły wano kilkakrotnie po każdym 
akcie. St. W.) 


Izba handlowa: i przemysłowa. 

(m) Lwów 7. listopadą. Przewodniczył wice- 
prezydent p. Piepes. Przedewszystkiem uchwalono, 
ażeby zjazd delegatów galicyjskich izb handlowo- 
przemysłowych, w;sprawie projektu. nowej ustawy. po: 
datkowej, odbył się w Krakowie. Ztamtąd udadzą 
się delegaci do Wiednia. i 

Pan Piepes podał następnie do wiadomości izby, 
że ministerswo zażądało od izb wydania opinii, co do 
podatku zarobkowego, jednakże komisja pr. po= 
uuje, ażeby izba zastanowiła się nad wszystkiemi 
działami podatku. | 

Pan Niemczynowski nie zgadza się z komisją 
i wnosi, ażeby izba wzięła pod obradę tylko sprawę 
podatku zarobkowego, tak, jak tego żąda ministerstwo. 

Wniosek ten przyjęto, pocz:em radny dr. Koli- 
scher odrzytał obszerny i bardzo sumiennie opraco- 
wany referat o reformie podatka zarobkowego. Dr. 
Kolischer podniósł, że projekt nowej ustawy nie jest 
takim, ażeby go rzucić dp kosza, ale nie można u“ 
stawy nchwalać nagle. 

Projekt ten musi być przedmiotem wyczerpują 
cego omówienia w prasie, a następnie powinny się 
nad nim zastonowić korporacje, stowarzyszenia i t. d. 
To też należy żądać odroczenia uchwalenia ustawy 
na przeciąg kilku przynajmiej miesięcy. Po uchwsa- 
leniu na podstawie referatu dr. Kolischera dyrektywy 
dla delegatów, przystąpiono do wyboru tychże, wbrew 
wnioskowi p. Niemczyhowskiego, który domagał się 
odroczenia wyboru, aż do chwili, gdy Żądania izby 


rękodzielniczej lwowskiej zostanę przez referenta i 
komisję zbadane. Do komisji ' delegatami wybrani 
zostali pp. Piepes, čr. Kolischer, Gubry: 


nowicz. 

O godzinie 9. minut 20 zamknął przewodniczący 
posiedzenie. 

Streszczeuie referatu dr. Kolischera podamy 
w jedym z najbliższych numerów Dziennika Polsk 


Ostatnie Wiadomości. 

„ Z przykrością przychodzi nam wyznać — 
pisze Czas — że nie wszystkie ostatnie nomina- 
cje do izby ytre odpowiadają powadse tego 
ütanowika. Obojętną nam jest osoba p. barona 
Romaszkana, ale" nie możemy zapomnieć, że był 
prezesem banku włościańskiego, którego smutna 
hietorja zbyt dobrze jest wiadoma. Ze względu 
na słaszue uczucia kraju i na powagę izby pa- 
nów, byłoby, zdaniem naszem, lepiej nie łączyć z 
nią wspomnień owej smutnej instytucji. I tu do- 
piero zapytać się mamy prawo i'masimy;, jakim 
sposehem dochodzi się do takich — pomyłek? 
Czy p. prezydent ministrów nie zna ladzi i sto- 
aunków?. Jeżeli sam nie zna, «ozy zaniedbuje 
zasięgnąć o nich wiadomości? +Chyba ło jedno 
praypuścić+ musimy, Bo tego, już.żadną miarą 
przypuszczać nie możemy, iżby w tych źródach 
informacji, jakie ma tuż pod ręką, na zapytarie 
i żądanie takie nie była się znalasła dękładria, 
samienna i z poważną opinją kraja zgodna od- 
powiedź. Jak przy tej łatwości objaśnień po- 
myłka taka zajść mogla, to nam jasnem nie jeać ` 
— jasnem jest tylko, że pomyłka zaszła i że 
jest pożałowania godna, zwłaszcza z tego powoda, 
że rzuca jakieś światło niemiła na prowadzenie 


| spraw galicyjskich w rządzie centralaym. 


Fabryki maszyn £ narzędzi 
Ernest Dania & Comp. 

w Wiedniu, X. Leebgasse 4. 
Tokarnis, heblarki, Bohrmaszyny, „3ha- 
piug, Stoss i Fra ss“ maszyny. 

Cerniki gvatis i franco. 
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, Fester Lloyd zaprzecza, jakoby Szapiry. ba-* 
wiąc we Wiednia, przedłożył cesarzowi żądanie 
zaprowadzenia w Węgrzech obowiązkowego. ślu-- 
bu cywilnego, gdyż gabinet węgierski nigdy go 
do tego nie upoważniał. Przesilenie „gabinetowe 
wywołała jedna frakcja stronnictwa |:beralnego. 
która dalsze popieranie teraźniejązego gabinetu 
Czyni zawisłem od bezz*łocznego zaprowadzenia 
ustawy o obowiązkowym ślubie cywilaym. 

Neue Pester Journal żąda zeby Szapary 
bezwarunkowo ustąpił. Pesti Hirlap staje w abre- 
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Jądemnizacje, listy z-siawne i akcje kupuje i sprzedaje 


sprawy W sposób, żądany przez Grecję. W: dy- 


nie poczyniła żadnych przedstawięń u mocarstw, 


DZIENNIK POLSKI ż dnia 9. Listopada 189% r. 


nie stronnictwa liberalnego i oświadcza, że bro- 
nić będzie takżą Szapary ego, 
program stronnictwa liberalnego. 

Budapesti Hirlap zaprzecza pogłosce. jako 
by się gabinet już podał do dymisji i stwierdza, 
że w łonie stronnictwa rządowego nastąpiło ja- 
wne 1ozdwojenie i że grupa, na której czele stoi 
Tisza, coraz więcej zaczyna brać górę. 


Moskowskije. Wiedomosti ogłaszają rezmowę 
jednego ze swych współpracowników z młodo- 
czeskim posłem Eimem „My, Czesi' —. miał mó- 
wić Eim — stajemy ż całym zapałem przy dy- 
nastji, powołanej niegdyś na tron czeski “sa zgo 
dną wolą narodu. My trzymamy z Austrją i bez 
nas być jej nie może. Gdyby się udało zniem- 
czyć nas, jak nas skatoliczono, to Austrja prze- 
stanie istnieć. Lecz mimo skatoliczenia, czujemy 
się Słowianami i chcemy nimi pozostać na wieki. ; 
Nam nie potrzeba sięgać aspiracjami za granice 
Aostrji. ani nie wyglądamy, ani nie żądamy od 
Rosji pomocy materjalnej, nam wystarcza jej 
sympatja i poparcie moralne.* 


Norddeutsche Allgemeine Zeitung potwierdza, 
że ambasador w Petersburgu, jeneral Schweinitz 
ustąpi z końcem tego lub początkiem przyssłego 
roka z tej posady. 


Według Koeln. Ztg. zgodziły się wszystkie 
mocarstwa na to, że sprawa Zappa jest prostą 
kwestją prawną, a nie polityczną. Dlatego też 
nię ma powodu, by mocarstwa mięszały się do 


ppmatrcznych kołach. berlińskich=twierdzą, że 


uPrykupis-działał nie”pod*naciskiem Rosji, jeno | 


aby własną pozycję” w kraju wzmocnić. Rosja 


aby życzeniom greckim uczynić zadość. 


84 4 z 

Omawiając w 4 
węgierskie, Grasdanin poświęcił słów kilka 
bie cesarza Franciszka Józafa. 


„Rej istorja — powiada wymieni dziennik — 
zabwła ży, że > stero una z domu 
hebsbargskiego był jeden, który siebie samego 
i cały żywot swój. całą duszę swoją, myśli swo- 
je, swą miłość właśną złożył w ofierze dla po- 
wierzonych sobie przez Opatrzaoćć ludów. Cier- 
niowa korona praypadła w udziale cesarzowi 
Francisżkowi Józefowi ; wiele ciężkich: niezmier- 
nie chwil przebył on podczas swego panowania — 
chwil takich, jakie przabyć moż- ten tylko czło- 
wiek, który całkowicie poświęsił+się dobru in- 
nych, dając najcypełniejszy, najświetniejszy prey- 
kład miłości bliźniego Stąd to — jękkolwiek 
zmuszeni jesteśmy niekiedy z naszęgo polityczne-- 
go punktu widzenia powstawać przeciw terażniej- 
szej zewnętrznej polityce”Anestrji, polityce, syste- 
matycznie nam wrogiej i podług głębokiego prze- 
konania naszego, błędnej — zawsze starannie 
oddzielamy ją od osoby sędziwego monarchy, 
którego cały świat cywilizowany najszczerszą 
czcią. otacza." s 


080- 


Rząd francuski poniósł w senacie dość do- 
tkliwą klęskę. Chodziło mianowicie o organiaację 
wojska kolonialnego, które ma być utworzone z 
krajowców różaych osad i z ochotników i ma 
stanowić cały jeden korpus, rozrzucony po wszy- 
stkich posiadłościach francuskich Raąd domugał 
sic, aby wojsko kolonialrę było poddane zwierzch- 
nictwu i komendzie mmistra wojny i w tym da- 
ebu przemawiali: prezes gabinetu, tudzież mini- 
strowie wojny Freycinet 1 marynarki Bardeau; 
jednakż senat był przeciwnego zdania i nchwa- 
lił znaczną więksaością głosów, że armia kolo- 
nialna ma należeć do wydziału marynarki, do 
którego kompetencji zależą dotychczas kolonie 
francuskie. Uchwała senatu nie wywoła przesile- 
nia gabinetowego, gdyż izba* niewątpliwie zgodzi 
się na projekt rządowy, ale jest ona ofjawem 
niezadowołenia s administracji p. Bardeaa i wy- 
razem niechęci do zbytniego rozszerzania kom- 
petencji ministra wojny. 


— m- e 


Izba posłów uchwaliła nagłość wniosku Stein 
wendera. Komisja prasowa ma złożyć sprawo- 
zdanie w ciągu dni czternastu za6”na”wniosek 
Kaisura „komisja dla szew! wyborczej 
ima zdać sprawę w ciągQ citeróżh tygodni o bes: 
pośrednich wyborach z għin wiejskich. i 

Wied ń s. listopada, Komisji parlamentarna. 
Koła pulskiego postanowiła ystąpić z wnioskiem 


oddania POT ów 42 Szczepanowskiemu 
LOEME 


ZAD EEEE ERR 

Wiedeń 5. listopada. Klub- Rohenwar- 
tha odbył wczoraj posiedzenie tajne, celem 
obrad nad obecną sytuacją parlamentarną. 
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Wiedeń 8. listopada. Minister sprawiedliwości 


jeśli przyjmuje:|=wystosował "dowy twa. h osądów kraj; re" 


skrypt, w którym wytyku pewne wadliwości w 
kierowąictwie rozpraw ostatecznych. 

Wiódań: 8. listopada. Wien. Zig. ogłasza 
sankcję 'ceszrską dia wszystkich uchwał, przes 
delegacje wapólne powziętych. 

Wouser,* prezydent wyższego sądu kraj. 
w Gracu. poszędł na pensję; następcą jego mia- 
nowany hr. Gleispach. 

Przesilenie gabinetowe w Badapeszcie — jak 
to dziś wnońć mókia z wszystkich relacyj tam- 
tejszych — zależy od. tego, czy cesarz zgodzt 
sią ha obowiązkowe śluby cywilne, 
której to reformy stronnictwo liberalne gwałto- 
wnie się domaga Do tej pory cesarz — acz 
Szapary zdał ma jaż. raport o całej sprawie — 
nie zadecydował niczego. 

Półurzędownie zaprzeczają pogłosce o wrze- 
komej- niedalekiej wizycie. arc., Franciszka 
Ferdynanda na dworze włoskim. Słychać 
natomiast, że rosyjski następca tronu, powracając 
z Aten, zatrzyma się we Wiednia. 


Ołomuniec 8. listopada, Przy _ dzisiejszych 
wyborach „na arcybiskupa — jak zapewniają 
wtajemniczeni — kanonik hr. Potulicki ma 
wielkie . szanse. 

Buda-Peszt 8. listopada. 
tutaj 9 osób skutkiem cholery. 

Hamburg 8. listopada. Władze ogłaszają 
urzędownie, iż zaraza choleryczna zupełnie 
stąd ustąpiła” 

Rzym 8. listopada. Dotychczas wybrano 350 
„aądowców, a. 120 opozycjonistów. 

Wiedeń 2. fistopadz. Członek izby panów i pre- 
zydent b, k)iei Czerniowieckiej, hr. Jan Krasieki, 
gnął się WG oraj ua życi twcie, pedrzypając sobie 
'g.ardło, BStalecznie jest cięłkie, lecz” nieśmiertelne. 
Podebno przed 8 dniami usiłował on struć eię, po- 
wodem zaś tak rozpaczliwej decyzji miała być — według 
jednych — melancholja, według innej wersji ogromne 
straty na giełdzie. 


Onegdaj zmarło 


Wiedes 3 listopada Kredyty 31160; angłosy - 


15350 ; h nderbunki 276 ; watacbany 20412; lombardy 
9762; alplay 5760; tytoniowe 174; renta ‘majowa 


96:98 ; węg. złota 11245 

Wiedeń 8. listepada. Dzisiaj odbędzie 
konferencja w ministerstwie bandlu, w sprawie 
kolei lokalnych galicyjskich. Przedmiot obrad 
stanowią uchwały ostatniej ankiety galicyjskie 
w tej sprawie. 

Wiedeń 8. listopada. Mianowany właśnie 
niedawno członkiem izby panów wice guberna- 
tor banku  austro-węgierskiego, Zimmermann- 
Goelleim umarł. 


Buda-Peszt 8. listopada. We wsi Sescsany 
w Banacie wybuchła cholera. Przedwczoraj zsa- 
chorowało tam na, nią 9 osób, a umarło 3. 

Chrystjanja 8. listopada. Dla okrętów, przy- 
bywającyeh z Bremy do portów norwegskich, 
zniesiono kwarantanę. na 

Rzym 8. listopada. Dzienniki tutejsze kon- 
statują, że gabinet Giolitti' ego odniósł przy wy- 


borach: 'zwycięstno większe, aniżeli przy, uŭ- | 


sztzano Okoliczność, że Vilku dawoy: h sczłrn 
ków większoś.i rządowej, teraz odpudło i prze 
niosło się do innych obozów, nie nie zaszkodzi 
przeciwnie, wyjdzie na dobre, gdyż większość 
stanie się „przez to bardziej jednolitą i będzie 
można na nią więcej liczyś, Konstatują także 
dzienniki zupełną kięskę a inisterjalnej pra- 
wiey i frakcji Nicotery, znadzne zmniejszenie 
się liczby nieprzejednatych rwijykałów, a nahet 


stronnictwa radykałów, mo; rchicznie uspóso- 


bionych. -tj 


Rzym 8. lłopada, Imbriani uległ dotych-” p 
dzie. była. postą- 


zas przy wyborach wszędzi 


Brin, Głevala, 


W Bęymie wybrany „Brasilai 
zyk ot aik Mo 
cietó*des depots des comptes 
i członkowie rady zawiadowczej Głantier i Poisson 

niezadługo postawieni przed sąd kryminalny. 
Petersburg 8. listopada. Rsąd ogłosił wy- 
kaz dochodów i wydatków państwowych w 
czasie od dnia 1 stycznia do dnia 1. sierpnia 
1592 roku. Wedłag tego wykazu, wynosiły do- 


chody państwowe w tym czasie 626'5 miljona 
rubli, zaś wtym samym okresie roku przeszłego 
Wydatki wynosiły 550 
miljonów, zaś w tym samym okresie roku prze- 


wynosiły 527:4 miljona. 


szłego 494 1 miljona. 


Berlin 8. listopada. Post twierdzi, że kon- 


centrowanie wojsk rosyjskich na granicy zacho- 
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dniei trwa-dalej; że obecnie na granicy Prus 
eoRodnich skoncentrowanych jest 7 dywizyj 
piechoty, 4 kawalerji i jedna brygada strzelców, 
co cdpowiada sile 5 korpusów niemieckich. 
Liczba te ma być obecnie powiększona o 80 
bataljonów, a zatem o więcej, niż trzy korpusy 
niemieckie. 


NADESŁANE. 
RE 


w JONASZ 
DOM BANKOWY -i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzadaje wszelkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym 

Złecema z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
crenis prowizji. 

Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 
wartosci nomin.lnej, przeciw wylosowaniu alpari, połączo- 
nemu ze stratą dla wźaźcicieli takichże losów. 

Jeneralna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatszego w świecie 
Towarzyatwa wzajemnych ubezpieczeń 


ma życie „The Mutual‘. Rok założenia 
1842. 


Zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Beruardyński l. 15. I. piętry 
1921 ord, od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. 1 -? 


| Obecna pora. 


W. tej 
wać użycia 


właśnie porze należy  spróbo- 
produktów cenionych powszechnie 
dla utrzymania powioki ciała 
w Btanie piękneści. Pomimo 
zimna i zmian temperatury, 
k} twarz i ręce nie doznają ża- 
dnej skazy, dzięki używania 
Gróme Simona. Pudru ryżowego 
i Mydła Simona. — Dla uniknienia 
licznych naśladownictw żądać pod- 
pisu : Simon, ul Grange Batelićre, 
13; w Paryżu— We Lwowie w apte- 
kach pp. Mikolascha, Wewórskie- 
go, Ruckera, w składach i perfum 
i u fryzjerów. F30 


E. CZECZOWICZKA 


Dom bankowy i komisowy 
w Wiedniu I. Scholtenring 17. 


Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, akoyj, dewiz i monet pod naj- 
korzystniejszemi warunkami, 
—"Ścibłe "uczciwe i rychłe wykonanie  wszel- 
kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
203 1—? 


ug] 
w 


Podziękowanie. 
mogąc wazystkim, którzy z okazji ómierci mej 


s Trachienbergów Stroh 
ekazali swo Gzucie i szogery żal, podziękować osobno, 
Ski:d%M O» tem miejscu IDE pudLiękuwali, Za Uywudy 
współczucia, tudzież za oddanie ostataiej posługi. 
Lwów dnia 7. listopada 1892. 
b 


Jakób Stroh. 


Jan Wodecki 


«e. ke nciarjusz „w „Przeworsku poszakuje koncypienta — 
kompetenci raczą podać curriculum vitae i warunki. 
W a —. 


NEKROLOGJA. 
| h ill jg 

ry 

Turkułówna 


bie opatrzona ów. 
mi usnęła Ww Panu dnia 7. listopada 
2 w Łankach w 21 roku życia. 


ż Jadwiga 


* "Lwów; dnia 1: listopadw 1892. 
„Coneordia* EF. Opuchlak i Syn. 


Eugonja u: Torosiewiczów 
G NOTLTUN SS £ A 
urodzona w roku 1821, 
wdowa po właścicielu dóbr ziemskich 
po długieh i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sw. 
Sakramentami, zmarła w niedzielę doia 6. listopada 
b. r o godzinie 9 wieczór. 
Obr ęd pogrzebowy, odbędzie się we wtorek dnia 
8. listopada b. r, o godzinie */,4 popołudnin z domu 
pod 1 43 B, przy ulicy Sykstuskiej na cmentarz 
Łyczakowski do grobowca familijnego, na który 
w smutku pogrążone dzieci i wnnki, krewnych, przy- 
jaciół, znajomyca i pobożnyeh chiześcian zapraszają. 
Lwów, 7 listopada 1892. 
„Entreprise des pompes funebres“ Antoni Kurkowski. 
po a E | w a ji" om o tutu 


TEATR HR SKARBKA. 
Mziá: 


Po raz drugi 


NASZE AN:07%Y 


komedija w 3 aktach oryginalnie napisana przez 


Michała Wołowskiego. 


Heliodor Ciepiszewski . Fiszer 

' Balbina Ciepiszewska „ Cichocka 
Irena Żęczyńska `) . Żelazowska 
Matylda Murlicka ) ich córki '. Stachowicz 
"adsis Giepiszeweka) „.Czaplińska 
Władysła alazowski 
| e: . Hiero *ski 

` i . Trapszo 
. Grustyńska 

. German 

. Sznage 
„ Otrembowa 

a, p czyńskich . Rybicka 
Rózia, R Marlickich . Drzewiecka 

Bonifacy, lokaj Żęczyńskich . Gamski 
„ „Marlickieh . Stróżewski 


ron 
Rzecz dzieje się w Warszawie. 


Z 
Jutro: „Dzień i noo“, operetka w 3. aktach Audran'a 


KITZ i STOFF, Wi Pa hiti || 


ań 


| 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 17, centa od wyrazu. 


AP >owarki spiritusowe „Vi- 
etoria*, konsumujące bardzo mało 
spirytusu po zł. 1'50 poleca P'otr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1. (naprzeciw Katedry). Cen- 
niki szczegółowe do dyspozycji. 4 


o podróży: kuferki, torby, tłu- 
moczki, necesery, kocyki, czapki, 
meszty i t. p. połech majtaniej Paweł 
Langner, Lwów, ul. Halicka 1. 16. 5 
R"= chinowy. Jest to wypróbo- 
wany i pewny środek na porost 
włosów. fysiny, nawet zadawnione, od 
działania rumu pok.ywają się pięknym 
włosem, mały flakon 50 et Laboratorjum 
chemiezn» Adolfa Pokornego, magi- 
atra farmacji. Lwów, Wałowa 15. 
poz wiz 
rząd pocztowy w Podhajcach poszu- 
kuje ekspełytora lub ekspadytorki 
z tzdolnieniem telegrafleznem. 915 


ospodurz z 20-letnia praktyką, bea- 
lsietnv do zaangażowania od Nowago 
Ro. Adras: Agronom w Daikowie Sta- 
rysa ud Oleszpee. 911 


r. lat 23, poszukuje posady 
strzelca lub t. p. mówi 
Z głosze- 

913 


„,awaie 
U muins ego, 
uremiecku i polsku 


B :sk. 


isze ma 


nia b T. 
jyj "jest ziemskie do kupna, sprze- 
W mia i wydzierżawienia. Kamie- 
mice ren'owne we Lwowie do sprzeda- 
nia Rappaport, Jagiellońska 17. 
m A 
Fe bundy, palta, płaszczy, katanki, 
oberoczki itp. (3 futra emme) poleza 
Zakład Jaszczyszyna, gmach tes- 
tralny. 916 


jantkigrantow rej języka Wło- 
1% gui<go udziela Marja Niedzielska, 
ul. Halicka I 12, II. piętro. Zaz aga, 
90 


wl 2. do godziny. 


ŁY Ż w X. 


„Halifax* dobre para 1 zł 80 ot. „Hali- 
fax“ ze stalowemi nożami para 2 zł.50 ot. 
„Halifax“ niklowane par» 4 zł. „Halifax“ 
niklowana z szerokiami nożami pare 
6 z. 50 ut. „Halifaks“ damskie nienikło - 
wane para 4 zł. „Halifaks* damskie 
niklowane para 3 zł. 50 ot. „Helwetia* 
czyli t.żw. „Merkur“ 3 zł.50 et. Jackson 
Haines polerowane para 5 zł. Jackson 
Haines niklowane para 6 zł. 50 ot 
Łyżwy żelazae z rzemyczkami para 1 zł. 
p leca Piotr Chrząstowaki, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1, 
(naprzeciw Katedry). Cenniki illustro- 
wane do dyspozycji 


[.- 
© 
> 
CZ 


E Äi F a BeO O O 54 j 
d 


300/,. 


konw. wynosiłaby około 58 et., przy sziaca po 2ł. | « 
przy cwancygierza około 9 ot. w porównenin z cenę, którą rząd do końoa 


roku płaci. 


Zwracam więc uwagę właścicieli takich monet RA 
Grudnia 1892, nastąpić mającą znaczną zmianę wartościow. 
niechali przed tym terminem wspomniane monety wymienić i polecam stę 

jakoteł w o j 
w zakres bankowy i kantoru wymiany wehedzących. 


AUGUST SCHELLENBERG 
wo Lwewie, dom bankowy i kantor wymiany. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA”. Prenumerata roezRa Wo Lwowie 
sł 170, na prowineji sł. 1:80. 


do załatwienia tej wymiany, 


2128 


| 


Cofnięcie z obiegu monet srebrnych waluty konw. 


Według rozporządzenia o. k; ministorątwa Śnansów z dnia 8. Sier- 
pnia 1892, zostają zapłacone wszystkie austrjackie monety srebrne wal. konw., 
w pełnej wartości nominalnej tylko do dnia 31. Grudnia 1503. Po tym ter- 
minie zapłacą za takie monety tylko wartość srebra, co 
gdyż podług teraźniejszego kursu strata przy szłuee po 2 sł, monety 


Tiortepinn i pianino do sprze- 
F dania. Rynek 13, I piętro. 917 


D** krajobrazy dobrego pędzla 
do sprzodania za cenę umiarkowaną 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 31. w parterze, 


o —— —Ź 

ele Politechniki poszukuje 
kondycji w mieście lub na wsi; przyi- 

mie również i inne zajęcie w biurze lub 

wale Adres: Lwów, Politechnika 
am. 


konom, w sile wieku, bezienny, 

posiadający chlubne świadectwa z re- 
nomowanych gospodarstw stąd i z za- 
granicy, znająsy się dokładnie na wszel- 
kich gałęziach gospodarstwa, oraz bie- 
gły w ragistraturze, poszukuje za umiar- 
kowanem wynagrodzeniem zaraz jakiego- 
kolwiek zajęcia. Adres: Ekonom poste 
re-tante Lwów. 

iblioteka, złożona przeważnie z 

dzieł franeuskioh, do sprzedania razem 
lub częściowo. Wiadomość przy ulicy 
Miekiewioza 1. 23 od 11. do 12. przed 
i od 4.—6. po południu. 


łedy człowiek, Polak włada. 
AVA jący dobrze językami rosyjskim 
i niemieckim, poszukuje natychmiasto- 
wego zajęcia, Podejmuje się również 
tłómaczeń z tych języków. Bliśsza wis- 
domość pod lit. S. B. w redakcji tegoż 
pisma. 


Na długie wieczory zimowe ! 
Najświeższe Nowości! 


Wypożyczalnia kstażek Í nl 
STANISŁAWA KÓHLERA 


we Lwowie, ulica Batorego l. 28. 
Abonament (3 tomy na raz) 40 et. 
miesięcznie. Kanoja zł. 1. Na prowineję 
(10 tomów naraz) abonament 1 zł. mie» 
sięcznie. 2186 1—3 
Najnowazy katalog właśnie opu- 
scil prasę. 
Żapisywać się można codziennie. 
Nuty 6 kawałków na raz 50 ct. mie- 
sięcenie. Kaucja 1 zł. — Telefon nr. 53, 


Mieszkania | sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


pz ogrodzie Jeruickim Kleinowska 3, 
pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 
wszelkie przynaleiytości. 
wa pokoje, Kuchnia z przyna 
leżytościami od 1. grudnia. Zyblikie- 
wicza 16. 


wynosi stratę około 
1 mon. konw. koło 39 et., 
tę po dniu 31, 
ażeby nie Sa- 


óla do wszystkich transakoj 


1 


Węgiel kamienny górno sziąski 
w plombowanych workac 


Tenże węgiel w grubych kawałkach bez worków 65 ct 
Tenża węgiel kostkowy w gruby 
ilości 50 cetnarów po 65 et. 

Wągiel kamienny górno szląski drugiej jakości (secuuda) w grubych 


kostkowy tylko od 5-ciu cetnarów po 60 ct. 
kowalaki koks od 5-cia cetnarów po 80 et.; 


kamiennego (prima) jako też i koksu o 5 


tych wozach w najmniejszej 


kawałkach lub 
Najlepszy górno-szląski 
pojedyńcze cetnary tak węgla 
centów droższy. 
Powyższe ceny tak wę 


Pierwsze galicyjski a spółka 
importu wola Kamiennego 
we Lwewie, ul. Sykstuska liczba 25. 


poleca: 
pierwszej jakości (prima) kostkowy, 
h od Soiu setnarów po 70 ct. 


h kawałkach, jako też I w otwar:| 


sie za l Cetnar cłowy, równy 50 kilo z odstawą do domu. 


Węgiel kamienny, jakoteż i koks, i 
stacje kolejowe dla gorzelń, browarów, cegielń, 
po znacznie niższych cenach. | 
bukowe sucha i zdrowe, aż do dalszej zmiany za 


odstawą do domu, po zł. 14 


nych fabryk, dostarcza 
Drzewo opałowe 
l sąg czterometrowy z 


gla kamiennego, jako też i koksu, = 


całemi wagonami na wszystkie 
młynów parowych i im- 


Toż drzewo opałowe rznięte I łupane w zamkniętych zapiombo- 


wanych wozach s odstawą 
szterometr., polana rznięte Na 


do domu i zniesieniem do piwnicy: za l såg 
trzy częśći po sł. 16:25, na cztery części zł. 17. 


Wszelkie zamówienia przyjmajemy do wykonania w dniu następnym 


w razie możności i tegoż samego dnia. 
worach, 


wegla kamiennego w plombowanych 
i łupanego w zamkniętych wozach, 


Składy węgla i kokau na 


sita 


ulica 


KATHREINER 


—  Zaprowadzając dostarczanie 
niemniej drzewa rzniętego 


jesteśmy wstanie reczyć za wazelki 
nabytek w czasie transportu ze składu naszego do domu. 


Kantor spółki ulica Sykstuska 1. 25. 


Telefon kantoru pr. 324. — Telefon składu drzewa ur. 327. 


głównym dworeu. — Skład drzewa opałow 
leparowska l. 7. 


ego 
157 


DZIENNIK POLSKI s dnia 9. Listopada 1893. 


WAZNE DLA DAM! 
Pe umiarkowanych cenach 
na każdą miarę sprzedaje się formy 
na staniki, płaszcze, paletociki, szla. 
froki i t. d. Przyjmuje się do skro- 
jenia całe suknie, a na żądanie i do 
tastrygowania i wypróbow nia pod 
gwarancją dobrogo lgżenia. 
Nauka krejn francaskiego. 
Lwów, Piek»r-ka 2 B. II. piętro. 


Spólnika 


poszukuje 


się dla rosggerzenia rento. 


wneęe handlu korzennego w jednem 
prowincjonalnych 
z kapitałem 2—4 tysięcy, które mogą 


z większych miast 


yó hipotecznie zabezpieczone. 


Bliśszego adresu udzieli z grzeczności 


Administracja „Dziennika Polskiego.* 


2187 1—8 


Pierwsze polskio przedsiębiorstwo 
wysyłkowe we Wiedniu. — Adres: 


Albin Krajewski 
Wiedeń, I. Giselastrasse nr. 1. 


Kasy żelazne ogniotrwałe. Ma- 
szyny do prania itp. Latarnie go- 
spodarskie. Środki desinfekcyjne. 

marowidła na obuwie i skórę — i 
Wszystko co kto tylko zażąda, a co 
w dział przemysłu i handlu wehodai, 
kie i wysyła pocztą i koleją za po- 
raniem. Cennik ilustrowany na żądanie 
1—? 


1925 graiis i franco. 


Folwark 
Nadorożniów 


należący do Skarbu Brzeżańskiego 
jest 


io wydzierżawienia 


z diem 


1. Lipca 1893 r. 


Bliższych informacyj udzieli Zarząd 
dóbr w Raju poczta Brzeżany. 


SKLAD KAWY 
Artura Kościckiego 


pod godłem 1708 1—? 


we Lwowie, ul. Ossolińskich I. I I, 
wohód takżo z nlicy Ciohej 


poleca tylko majlepsze gatunki 
po cenach huriownych. 


Cejlon, Mokke i Amerykańską, 


Kawa uajprzedniejsza kosztuje 

w miejseu */, kilo 1 zł. na pro- 

wincję 4*/, kilo 10 sł. 10 ct. 
franko. 


BŁAŻEJ 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność 
że dnia (5. Maja 1892 r. przeniósł swój 


SKLAD I PRZECHOWANIE FUTER 
ma ulicę Batorego L. 4 (dawnie Halicka) 


do własnego domu, naprzeciw gmachu sprawie liweści. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej P. T. Publiczności. 


KLYTKIA 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 


totib Tasig 


Pani Karolk Wolier, c. k. arytystki teatin nadwornego w Wiedniu. 
Fabrykant Panny r. Ag u.K. CE nadwornej w Wiedniu. 
Panny Anteltey Bchitger, c. k. śpiewaczki opery nadwornej w Wiedniu. 
<obrych mydeł PU i v 24 artystki e. k. Jr. teatru m T usg a " 
anny Heleńy «nm, artystki niemieckiego teatru ludowego w Wiedniu. 
PORY A Pan Ernesta Van By 
i perfumery] Prawdziwe io nabyGa 
WIEDEŃ sro orłen*; w Wrbakowio: Bracia Bielewscy, Andrzej Schulz, J. Zaplatal- 
ski, Eugen. Szmidowicz, Filip Eule „Au bon Marsche"; 


I., Wolizeile 3. 


Niezrównany surogat kawy. 


wez 


Wydawca: Józef Laskownicki, 


ae. OC 


Odpowiedzialny z8 redakcję Adam Krajewski. 


DOBRA 


w powiecia Tarnopolukim położone, w naj- 
lepszej glebie, objętości 2.100 morgów, 
2 mile oddalone od Tarnopola, są z wol: 
nej ręki do sprzedania. 
Bliższych wyjaśnień udziela kance- 
larja adwokata dra Weissteina w Tar- 
nopolu. 2173 1—2 


a B a n 
Majątki ziemskie 
mniejsze | większe w różnych stro- 
nach Galicji i na Bukowinie 
poleca do kupa sprzedaży i dzier 
awy. 


J Topolnicki 


Agencja handlowo - przemysłowa 
we Lwewle, ul. Pańska |. 13. 


Poszukuje się znaczniejsze 
2185 drzewostany. 1—10 


(ZZEGĘR n ua 
wszechstronnie wykształcona i muzy- 
kalna, władająca jęaykami: francuskim 
i niemieckim. Udziela nankowych przed- 
miotów systemem szkolnym. Poszukuje 
posady do jednej lub dwóch panienek. 
Zg'oszenia przyjmuje z grzeczności 
Administracja „Dziennika Polskiego." 


Ee AOR 
m Na jesień i zimę! 3 
Kaftaniki i Spodnie 


męskie, damskie i dziecinne. 


Skarpetki, Pońozochy i Pończoszki 


dsiecinne. 


Kamizelki i Pończochy myśliwskie. 
Kamasze sukienne i trykotowo 


dla pań, mężczyzn i dzieci. 


Poczmistrzowie 


mogący przyjąć praktykantką, raczą 
napisać warunki do Biura dzienni- 
ków i ogłoszeń Lwow, ulica Karol 

Ludwika 9, pod literami Z. W. 
2180 1—1 


Poszakają dzierżawy folwarki 


od 100 do 150 morgów. 
Blizk: $é stxcji kolejowej jest pożądaną 


Ł:skawe zgłoszenia pod: Eberle, 
Hotel Żorża Biur, informkcyjn . 2 90 


Rzadca gosprdarski 


dla dzieci. 
rutymowany 
poszukuje posady natychmiast. Plaldy i Koce pluszowe i wełniane 
Łaskawe zgłoszenia pod: Eberle, polecają: 2115 1—? 


Hotel Żorża Biuro informacyjae. 2191 


Pomocnika 


poszukuje 


Ks gparnia S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie. 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki l. 3. 


Główna wygrana 


Najwyższe 


jakis otrzymały 


© 


Ceny umiarkowane. 


| 38 Wielka 50 Giwi lotarja. PE 


79.000 Guldenów. 


LOSY po 50 et. poleciją: M. Josasz, Kitz i Stoff, Angust Schellenb 
Sokal i Lilien, Jakób Stroh, A. Ch W GL. 2168 1-47 


ASTMY I KATARY 


leczą się przez użycie Rurek i proszku tak swanych 


FUMIGATEUR ESPIC 


a a DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE ` 
- W Paryżu: sprzediż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazarc, 20; we Lwowie : w aptekach 
PP.Mikolascha,Ruckerai W owiorskiego ; w Krakowie : waptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 
Wymagać podpisu jak obok na każdej ruroe.— Medal słoty na Wystawie 1888 i na Wystawie Powszechnej 1889 r, 
nagrody j specyśki 


założona w roku 1850. 


Gustaw Hofbauer 


Fabryka fortepianów 
w Wiedniu, IX. Bezirk, Lischtensteinstrasse Nr. 76. 
Mignon, Stutzjliigel, Pianina. 


Niezrównana w mechanice, tonach i trwałości. 


AAAA R DA BRA i Poz PA Pa PPD Po 
Księgarnia SEYFARTHA | CZAJKOWSKIEGO we Lwowie 


otrzymała na główny skład wydane nakładem księgarni Kósla 
w Kempten. 


Sebastjana Kneippa 


Ciągnienie 
nieodwołalnie 
1 Grudai: 188%, 


Od 50 lat istniejąca firma : 


Jan Wallach i Syn 
Lwów, Rynek l. 233, 
najdawniejszy 
MAGAZYN SUKNA 


I towarów wełnianych 
2164 1—7 


erfel. 2158 1—7 


poleca 


NOWOŚCI na sezon Zimóły, 


lekerskie przeajw Astenie. (Klasa 46). 


642 1—17 


Przys w nki. ; i 
tępne warunki Piękna skóra, delikatna cera, 


młodzieńcze wygl danie 
osiąga się niezawodnie 


orzeczeń lekarskich 


Moja lsczenio Wodą 


8 wyd. R° 348 air. egzempi. bro- 

szurowany zł. 1:56 ot., z przeryłką 

pocztową ał. 176 ct., w oprawie zł. 

1:92 ct, z przesyłką pocztową 
zł. 2'12 et. 


najlepsze i najnsturalniejsze mydło 
teraźniejszości. — Dobrze czysztzące. -— 
Ulubiona perfuma. — Tanie. — Oszczędne zużycie: 


Niezbędne w damskiej toalecie. 


Doeringa mydło ze sową jost Jedyne, które znośne 

ę est 
aa osob o szczególnie nawet czułej skórze. B0- Zalea? de 
ardzo do mycia miemowiąi i dzieci. Chemicznie badane i uznane jako 


Tak żyć poli zaba 


2-gie wyd. 59% 368 str. egzempl. 

broszurowany zł. 1'56 ct, z prze- 

syłną pocztową zł. 1°76 ct., w opra- 

włe :£ 192 ct., z przesyłką poczt wą 
zł. 218 ct. 


się znajdować w kaddym domu. 


Proboszoza Kneippa są jedynem an Å ) 1 
Dziełka te, obznajmiające z metodą leczenia Księdza Kneippa 


Pod powyższemi tytułami wydane dwa popularne dziełka Księdza 
torysowanem tłumaczeniem polskiem. 


m Najlepsze mydło ma świecie. 
ako mmaki są wyciśnięte na każdej sztuce prawdziwego Mygdł 
Doeringń nasza marka ochronna, oraz napis „Doeriuga mydła 


powinny 
£ sowa”. 623 1—1 


2159 1—3 


=== Do nabycia po 30 ct. za satuko. 


z ulicy Wałowej L. 3, 


CERY 


PISMA Z UZNANIEM OD: 


KNEIPPA 
SLODOWA 


Atlas B-élin Leczniczych, znachodzących a ę Aptece domowej Beb. 
Kneippa (Część II dziełka „Moje leczenio wodą*.) Zawiera wierne ry- 
einy obrazowe Roslin Leczniczych, polecanych w książkach Ks. 8. 
Knoippa. Wydanie III. (Drzeworyty czarne.) Cena 48 et., oprawne 
z przesyłką pocztową o 15 ct. więcej. 
WWPTWYWWWWWWOWWWUO WW 


ZMIANA LOK A LU. 


SZARKIEWICZ 


DLA UTRZYMANIA 


FETTPUDER 


Najbardziej elagancki puder toaletowy 
chemicznie analizowany i uzeany przez 


Dra J. J. Pohla, c. k. profesora w Wiedniu. 


Cka, c. k. śpiewake opery nadwernej w Wiedniu i t. d. 
wo Lwowios: Skład główny w apteee Z. Ruokera „pod 


berg, Morits Fleicher jan; w Przemyślu: M. Bartischan, 


KAWA 


Wszędzie do nabyola. 


. Mydła Doeringa z sową nabyć można we Lwowie: u F. 8, 
Bardasza; 8. Gabriela i J. Chlebownika, plac Halicki 3.; Gergowicza 
i Bauera; Alojzego Hńbnera, drog.; H. Leona, fryzjera, nl. Teatralna 
«; Seyfartha i Dodyńskiego ; Wrześniowskiego i Włodka, Halicka 4; 

Leop. Lityńskiego, drog. ul. Kopernika 3; u Henryka Millera, ul Halicka 6; 

u Mikołaja Ludwika ul. Halicka 14.; u Stefana Pieleekiego pl. Marjackt 3 ; 

u Marjana Bałanda w Drohobyczu; J. P. Goetsa w Kołomyi; Jana Ryzie- 

wicza i 8p. skład perfumerji w Jarosławiu; Wł. Mańkowskiego apt. w Prze- 

myślu: M. Belemera w Tarnopolu; Romualda Paleba apt. w Jaśle. 
O O O GE AAA 


70 et., 


pacccaGieGoG0 z 
0 Galicyjski Bank Kredytowy 
jra m dnia |. Lutego 1890 r 
a 

) Tydw, Śnie 81. Fiycznie Paki 1001 1—? 


$, D7 zokeo. 
Przedruk nie będzie płacony. 
hEŁO>>GE>130R<€6) 


1837 1—? 


4” Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


3! o sygnały kasowe 
z 8 dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/,'/, Asygmaty 

kasewe z 90 dniowem wypowi a oprocentowane 

będa począwszy od dmia l. Maja 1890 po 
4|, z 30 dniowem ierwinem wypowiedzenia. 


SKÓRY 


644 1—5 | 


w Tarmowio: A. Perl- 
S. Spachner. 


Tylko z tą marką 
ochronną 
prawdziwa. 


Ostrzega się przed 
naśladownictwem. 


Papier z fabryki ozerlańskiej, 


